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JOANNA GOSPODARCZYK 

N a pytanie, dlaczego 
zgwałcił Olę, Adam od­
powiedział bez namysłu: 
„Bo jej nie lubię". Dla­
czego nie lubi Oli, już 
nie powiedział, bo za­
broniła mu policja. 

Adam ma 13 lat. 

Ola ma lat 7. 

- Nie mogłam uwie­
rzyć, że nasz uczeń do­
puścił się takiego czynu. 
W pierwszej chwili myś­
lałam, że to plotka, ja­
kaś sensacja - opowia­
da Elżbieta Rydzewska, 
dyrektorka Szkoły Pod­
stawowej w Rydzewie 
Szlacheckim w gminie 
Wąsosz. 
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/ / ' Urna Wolności 

Rada Regionalna Unii Wolności 
składa gorące podziękowania 

wszystkim naszym Wyborcom, 
członkom i sympatykom. 

Wszystkich Państwa zapraszamy 
do kontaktu i współpracy 

z naszym Biurem Regionalnym. 

Elżbieta Nawak„Stalewska 
Marek Komarowski 

Radil Rcgion<llna Unii Wolności 
ul. Wojska Polskiego 26 B 

. 18-400 Łomża 
tcl./fax (0-86) 16-66-93 

CENA 1,20 zł 
GABRIELA SZCZĘSNA 

c 

Tragedia twojego blis­
kiego zaczyna się powoli, 
niepostrzeżenie . Depresja, 
rozdrażnienie, niepokój. Z 
czasem pojawiają się zabu­
rzenia pamięci, logicznego 
myślenia, orientacji w cza­
sie i przestrzeni, umiejęt­
ności liczenia, dokonywa­
nia racjonalnej oceny i wy­
boru. I wreszcie ostatnia 
faza: całkowita utrata mo­
wy, niezdolność do panowa­
nia nad sobą pod każdym 
względem. Całkowita za­
leżność od innych. 

Oto twój bliski dotknię­
ty tragedią XX wieku: cho­
robą Alzheimera; jeszcze 
jednym symbolem bezra­
dności medycyny u progu 
nowego stulecia. 
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SKUP ZIEMNIAKÓW ZA­
KOŃCZYŁ NAJWIĘKSZY W 
WOJEWÓDZTWIE ODBIORCA 
ODMIAN PRZEMYSŁOWYCH 

PEPEES SA W ŁOMŻY. Znane 
kłopoty ze zbytem skrobi wy­
produkowanej w ubiegłym ro­
ku spowodowały, że skup 
zmniejszony został z blisko 
200 tys. do 75 tys. ton. „Szczę­
ściem w nieszczęściu" jest tyl­
ko to, że firma, spodziewając 
się takiej sytuacji, informowała 
rolników i ograniczyli oni 
areał plantacji ziemniacza­
nych. W dodatku plony są 

mniejsze z powodu zarazy 
ziemniaczanej. 
JAPOŃSCY I NORWESCY 

EKSPERCI PRZEPROWADZILI 
DLA ŁOMŻYŃSKICH BIZNES­
MENÓW SZKOLENIE na temat 
uzyskiwania certyfikatów jako­
ści ISO i QS 9000. Wrażenia, ja­
kie odnieśli łomżyńscy przed­
siębiorcy wskazują, że mimo 
istotnych postępów, krajowe 
firmy są jeszcze w połowie dro­
gi do światowych standardów 
organizacyjnych w gospodarce. 
ZNAKOMITĄ KONDYCJĘ 

SPÓŁDZIELNI MLECZAR-
SKICH W ŁOMŻYŃSKIEM PO­
TWIERDZA NAJNOWSZY 
RANKING Krajowego Porozu­
mienia Mleczarskiego. „Mleko­
vita" w Wysokiem Mazowiec­
kiem zajęła ponownie pier­
wsze miejsce, Zambrów - trze­
cie (przed rokiem 4), „Mlek­
pol" w Grajewie - czwarte (rok 
temu nie brała udziału), „Kur­
pianka" w Kolnie - ósme (7), a 
Piątnica - dziewiąte (10). Skla­
syfikowanych zostało SO naj­
większych i najlepszych firm. 

JAKO PIERWSZY W WOJE­
WÓDZTWIE ROZLICZENIE FI­
NANSOWE KAMPANII WY­
BORCZEJ PRZYGOTOWAŁ I 
PODAŁ DO PUBLICZNEJ WIA­
DOMOŚCI Sztab Wyborczy So­
juszu Lewicy Demokratycznej. 
SLD miało do dyspozycji 19 ty­
sięcy złotych wpłaconych 

przez kandydatów i 3 tysiące 
ze sprzedaży cegiełek. Prawie 
2 tysiące wydane zostały na or­
ganizację kolonii dla dzieci po­
wodzian z Kłodzka w Ciecha­
nowcu, a pozostała kwota po­
szła na plakaty, ulotki, rekla­
my prasowe, radiowe i telewi­
zyjne. 

PRAWIE O POŁOWĘ MNIEJ 
KONI HODUJĄ POLSCY ROLNI­
CY niż w 1988 roku. Pogłowie 
wierzchowców liczy około 570 
tysięcy sztuk, z czego w woje-

~ KONTAIOY 

wództwie łomżyńskim 13 ty­
sięcy. W ogromnej większości 
są to konie robocze typu sokól­
skiego. Dwie trzecie z nich 
używanych jest do prac polo­
wych, a pozostałe są hodowane 
na mięso. 

100 TYSIĘCY DOLARÓW 
SKIEROWAŁO DO ŁOMŻY Mi­
nisterstwo Finansów, wykorzy­
stując jeden z zachodnich fun­
duszy pomocowych. Pieniądze 
w całości przeznaczone są na 
zakupy wyposażenia dla szpi­
tala wojewódzkiego. 

NA OFERTY KUPNA FABRY­
KI 'STRZYKAWEK „BOGMARK" 
w Łomży syndyk oczekuje do 
końca listopada. Przetarg ogło­
szony został po raz drugi, po­
nieważ wysokie wadium (500 
tysięcy złotych) prawdopodob­
nie odstraszyło poprzednio ofe­
rentów. Tym razem wynosi 200 
tysięcy. Cena wywoławcza po­
została bez zmian, ale syndyk 
zapowiada elastyczne pode­
jście do negocjacji. 

JEDYNY SPOZA AKCJI WY­
BORCZEJ SOLIDARNOŚĆ PAR­
LAMENTARZYSTA łomżyński 

poseł Mieczysław Czerniawski 
(SLD) wyraził nadzieję, że par­
lament nowej kadencji cecho­
wać będzie kultura polityczna i 
tylko merytoryczne spory rzą­
dzących i opozycji. Na gruncie 
lokalnym chciałby współpraco­
wać z pozostałymi parlamenta­
rzystami przy rozwiązywaniu 
problemów Ziemi Łomżyń­

skiej. 
DO ŁOMŻYŃSKIEJ PROKU­

RA TURY TRAFIŁ WNIOSEK o 
wszczęcie postępowania wyjaś­
niającego w sprawie ryczałtów 
przewodniczącego i wiceprze­
wodniczącego Rady Miejskiej 
Łomży, która wzbudziła gorące 
dyskusje w czasie ostatniej se­
sji samorządu. Wniosek podpi­
sali przewodniczący i wice­
przewodniczący Rady, Tadeusz 
Kowalewski i Jerzy Brzeziński. 
(Do sprawy będziemy wracać.) 

KAPITUŁA NAGRODY I ME­
DALU IM. ZYGMUNTA GLOGE­
RA POD KIEROWNICTWEM 
PROFESORA ALEKSANDRA 
GIEYSZTORA OGŁOSIŁA wyni­
ki ósmej edycji konkursu, w 
którym nagradzane są postacie 
i instytucje szczególnie zasłu­
żone dla kultury ludowej, ba­
dań naukowych w tej dziedzi­
nie. Spośród 39 zgłoszonych 

propozycji pierwszą nagrodę 
kapituła przyznała prof. Doro­
cie Simonides, rekomendowa-

nej przez Katedrę Kultury Pol­
skiej Uniwersytetu Warszaw­
skiego. Drugie nagrody otrzy­
mali profesorowie Jacek Kolbu­
szewski i Władysław Ogrodziń­
ski, a trzecią - Oddział Pol­
skiego Towarzystwa Turysty­
czno-Krajoznawczego w Łom­
ży. Medale im. Glogera przy­
padły Muzeum w Tykocinie i 
Muzeum Etnograficznemu we 
Wrocławiu. Konkurs organizu­
je Społeczne Stowarzyszenie 
Prasoznawcze „Stopka" w Łom­

ży. 

„WIDOKI KRÓLESTWA POL­
SKIEGO - KRESY WEDŁUG 
NAPOLEONA ORDY" to tytuł 

wystawy przygotowanej przez 
Muzeum Ol<ręgowe w Łomży 
przy współpracy Muzeum 
Okręgowego w Toruniu. Otwar­
cie ekspozycji odbędzie się 24 
października w siedzibie Mu­
zeum (ul. Krzywe Koło, godz. 
14.00) 

URZĄDZENIE REJESTRUJĄ­

CE WSZYSTKIE ROZMOWY 
TELEFONICZNE wraz z nume­
rem abonenta zafundował Ko­
mendzie Rejonowej Państwo­

wej Straży Pożarnej w Łomży 
Inspektorat PZU SA. Odtąd bę­
dzie można natychmiast usta­
lić, z którego aparatu straż po­
żarna wzywana jest dla idioty­
cznego żartu. 

TANIEC 
I ŚMIERĆ 

Nagie zwłoki 17-letniej Agnie­
szki W. zostały znalezione minio­
nej niedzieli na placu obok .bu­
dynku dyskoteki „Casablanca" w 
Łomży. Głowa dziewczyny była 
zmiażdżona kawałkiem ważącego 

około 30 kilogramów krawężnika, 

ubranie rozrzucone obok ciała . W 
uszach i na palcach pozostała bi· 
żuteria . 

Bardzo szybko policja zatrzy­
mała podejrzanego o zbrodnię 
18-letniego chłopaka. (Więcej w 
następnym numerze.) 

ZNAKI 
CZASU 

• Jan Paweł Il rozpoczął 

dziesty rok swego pontyfi 
„Wasza działalność jest s 
Kościołowi. Nakłada na 
wielką odpowiedzialność Wi 
współpracy z biskupami. ~ 
Ewangelia będzie przekaz 
w Polsce jednym głosem" 

minał Ojciec Święty szefa' 
Maryja, o. Rydzyka, p 
pielgrzymki słuchaczy Radli 
Rzymu. 

• Z okazji Dnia Nauczi· 
MEN przyznał nauczyci 
2390 odznaczeń państwo 
2100 medali. 

• Transport pszenicy z 
gier do Polski na kolej 
przejściu granicznym zabl' 
wała rolnicza „Solidarność'. 

nicy domagają się od no 
rządu zaprzestania importu 
duktów rolnych. 

• Więźniowie w zakł 

karnym pod Częstochową 
wali tylko na jednego kand 
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oNIE W POTRZASKU 
Adam M. z Murawskich Nadbuż­
ch (gm. Nur) swoi~ starem z trze­
końmi późnym wieczorem wyru­
! na targ do Zambrowa. Niestety, 
dojechał, jak planował. W Czyże­

e na ul. Nurs~iej na~le poj~wił się 
d nim ciągmk rolmczy, k1erowa­

eprzez Zdzisława S. z Siennicy 
·ęch (gm. Czyżew), który wymusił 
wszeństwo przejazdu. Zderzenia 
dało się uniknąć, wskutek czego 
wywrócił się.. Tymcz~s~m kie­

ca ciągnika zbiegł z mie1sca wy-

ku. . . k . 
Na ratunek uw1ęz1onym omom 
spieszyli strażacy z Komendy Rejo­
wej Państwowej Straży Pożarnej w 

okiem Mazowieckiem. Akcją, 
ającą prawie pięć godzin, kiera­
! starszy ogniomistrz Jarosław 

szewski. 
_ Star leżał do góry kołami, a w 

I W PODZIĘCE OJCU ŚWIĘTEMU I 
Zespół Muzyki Dawnej ze Szkoły Podstawowej nr 7 w Łomży, pro­

wadzony przez Katarzynę Szmitko, został zwycięzcą (w kategorii ze­
społów wokalnych) konkursu III Spotkań z Pieśnią Patriotyczną i Re­
ligijną. 

W ramach trzydniowych „Spotkań z Pieśnią", oprócz konkursu 
odbył się koncert laureatów, koncert Orkiestry Koncertowej Wojska 
Polskiego im. Stanisława Moniuszki z Warszawy oraz pierwszy 
Międzynarodowy Festiwal Muzyl<l PatriotycZJJ.o-Religijnej. Festiwal 
pod patronatem biskupa łomżyńskiego Stanisława Stefanka, wojewo­
dy łomżyńskiego Mieczysława Bagińskiego i dowódcy garnizonu 
Łomża ppłk. Tadeusza Wareca był w podzięce Ojcu Świętemu za na­
wiedzenie ojczyzny. 

Licznie przybyli na koncerty mieszkańcy miasta mieli okazję wy­
słuchać osiemnastowiecznej wersji Mazurka Dąbrowskiego, hymnu 
Watykanu, poloneza A-dur, „Warszawianki" K. Kurpińskiego i in­
nych pieśni patriotyczno-religijnych. 

SZUKANIE 
CROSSOWCÓW 

OSKARŻENI 

iecionej naczepie konie - opa-
da. - Trzeba było ciąć, aby je Masz 12-17 lat lub nieco więcej? 
olnić i postawić samochód. Kiedy Umiesz jeździć motocyklem? 

O WYMUSZANIE 
HARACZU 
POZOSTANĄ 
W ARESZCIE ńczyliśmy akcję, okazało się, że ,,Auto-mobil" Łomżyński zaprasza w 

towaliśmy jedną klacz i źrebię; niedzielę, 26 października (godz. 
ga, niestety, udusiła się pod cięża- 11.00) na tor motocrossowy w Piątni-
stara. Konie były bardzo spokoj- cy: pod okiem fachowców ądbędą się 
zszokowane. Nie ukrywam: zabi- próbne jazdy sprawnościowe dla 

iwie w zakł klacz była dla mnie przykrym wi- chętnych do uprawiania sportów 

Kolejna rozprawa przeciwko 
czterem mieszkańcom Łomży 
oskarżonym o wymuszanie haraczu 
trwała bardzo krótko. Sąd odroczył 
sprawę, bo zachorował obrońca bra­
ci S., mecenas Lech Kozioł. Dwaj 
pozostali obrońcy, mec. Zdzisław 
Wołkowicki i Jerzy Neuman wnios­
kowali o złagodzenie środka zapo­
biegawczego, czyli zwolnienie z 
aresztu tymczasowego. Mecenas 
Neuman, który broni Sławomira W. 
(ps. „Generał") stwierdził, że jego 
klient siedzi już dziesięć miesięcy. 
Jego izolacja niekorzystnie odbiła 
się na poziomie życia rodziny. 
Obrońca mówił także o zachwianej 
więzi z nowo narodzonym synem 
oskarżonego. O zniesienie aresztu 
wnieśli też bracia S. 

:zęstochową ~ kiem. Zawsze to odczuwam, kiedy motocyklowych. Zgłoszenia: tel. 
jednego kand · ·e koń. To naprawdę wyjątkowe 16-54-97 lub na torze. ,,Auto-mobil" 

prosi o obecność rodziców. 
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KONCERT DLA HOSPICJUM I POWODZIAN 

Kamil Mróz za „wcielenie się" w M. Jacksona „wyjechał" ze sceny rowerem gór­
m, który był główną nagrodą (ufundowaną przez Lotto) piątej edycji Minilisty Prze­
ów. Joanna Konopka za artystycznie odtańczoną sambę i Adam Borawski za rolę 
. Boba zdobyli drugie nagrody i otrzymali łyżworolki. Malwina Krzeszowska i Mał­

ta Rogowska za naśladowanie N. Kukulskiej wytańczyły trzecie nagrody i otrzy­
~ prawie równie wysokie jak one maskotki Myszki Miki. Małgosia Górska otrzyma­
agrodę publiczności. 

W koncercie finałowym dziecięcej listy przebojów wzięło udział trzydziestu jeden 
konawców. Artystyczne zmagania i trema wszystkich uczestników zostały nagro­
ne upominkami, których fundatorami były łomżyńskie firmy. Popisy dzieci uzupeł­
~ występy popularnych łomżyńskich zespołów „Flesz", „Orkan", „Grafit", zespołu 
ca nowoczesnego „Swing" ze Szkoły Podstawowej nr 10 oraz grupy młodzieżowej 
T J.omża". 
Organizatorem kilkugodzinnej dobrej zabawy była agencja Art Muz z Łomży, a cały 
hód z imprezy przeznaczony zostanie na pomoc Hospicjum pw. św. Ducha w Łom­
dzieciom powodzian. 

OCZEKIWANIA 
ZWYCIĘZCÓW 

Sprawy budżetu i sytuacji społecznej i 
podarczej województwa, konflikt w 
jewódzkim Szpitalu Zespolonym oraz 
ada stanowiska dyrektora generalnego 

AUTOMATYKA 
SKRZYŻOWANIA 

u Wojewódzkiego przez Teresę Po­
·Gryczan były głównymi tematami 

tkania wojewody Mieczysława Bagiń­
go z parlamentarzystami Akcji Wybor­
j Solidarność. Nowi reprezentanci wo-

____ _,lództwa w Sejmie i Senacie oczekują od 
pujących władz wojewódzkich rapor­
stanie województwa, powstrzymania 

Modernizację skrzyżowania alei Le­
gionów i ulicy Poznańskiej w Łomży 
prowadzi Wojewódzka Dyrekcja Dróg 
Miejskich. Rosnące natężenie ruchu 
wymusiło poszerzenie jezdni, zmianę 
geometrii skrzyżowania, na którym w 
przyszłym roku zainstalowana zostanie 
także sygnalizacja świetlna. Będzie to 
pierwsze w województwie urządzenie 
typu akomodacyjnego, w którym nie 
ma stałych cyklów zmian świateł. Sy­
stem fotokomórek będzie sterował rn­
chem na krzyżówce biorąc pod uwagę 
potrzeby wszystkich pieszych i zmoto­
ryzowanycti . Prace będą kosztować 
600- 700 tysięcy złotych, które udało się 
pozyskać z Generalnej Dyrekcji Dróg 
Publicznych. 

ektora WSzZ Waldemara Pędzińskiego 
d podejmowaniem szczególnie waż­
h decyzji do czasu rozpatrzenia zarzu­
środowiska lekarskiego. AWS oczeku­
ównież złożenia rezygnacji przez dy­
ora generalnego UW. 

ZERWONE GITARY BYŁY W ŁOMŻY. I BĘDĄ! 
Pierwszy skład zespołu „Czerwone Gitary" tworzyli: Krzysztof Klenczon, Jerzy Ko­
, Jerzy Skrzypczyk, Henryk Zomerski i Benedykt Dornowski. Tak brzmi prawidło­
dpowiedź w konkursie „Kontaktów" ogłoszonym w poprzednim numerze. I w tym 
en~ie z przykrością stwierdzamy: nikt nie odpowiedział prawidłowo. Wszyscy za­
n~eh o Henryku Zomerskim, a jako piątego podawali Seweryna Krajewskiego. Kra­

ski miał na początku tzw. „swoje okienko" w programie zespołu. Ale że Zomerski 
~umknąć z pamięci najbardziej zagorzałym fanom, bo grał w „Czerwonych Gita-

tylko kilka miesięcy i jego miejsce na stałe zajął Krajewski, nagrody rozlosowaliś­
kompakt otrzymuje Janusz Śliwowski, kasety - Bożena Sienkiewicz-Skawska, 
r Bugnacki i Janusz Zych. Wszyscy z Łomży, dlatego po odbiór nagród prosimy 
edakcji. 

zy okazji Wiktor Gowek (junior) sprostował: „Czerwone Gitary" nie będą w Łom­
------· niedzielę, 26 października (godz. 17.00, Hala Widowiskowa przy SP nr 9) pier­

;az .. Byli ~roku 1969 lub 1970, koncertowali w kinie "Październik", Klenczon był 
ęk ".ą zoną 1 małym dzieckiem. Nie wiedział tego nawet obecny menedżer zespołu! 

UJemy za sprostowanie. (Bile~y na koncert: sklep muzyczny GAMUID w Łomży.) 

Po krótkiej przerwie sędzia od­
dalił wnioski o zwolnienie z aresztu 
i wyznaczył kolejną datę rozprawy 
na koniec października. 

JUBILEUSZ MUZYKÓW 

Jubileuszowy sezon Łomżyń.ska 
Orkiestra Kameralna pod dyrekcją 
Tadeusza Chachaja rozpoczęła kon­
certem symfonicznym z udziałem 
Krzysztofa Jakowicza. 

W związku z dwudziestoleciem 
ŁOK wojewoda łomżyński Mieczy­
sław Bagiński o dwa tysiące złotych 
zwiększył dotacje dla orkiestry na 
zakup strojów. „Czy przynajmniej 
starczy na smoking dla dyrektora?", 
pytano w czasie przerwy. 

Czterech muzyków: Mirosław 
Dziewa, Zofia Marszałek, Henryk 
Marszałek i Wiesław Wasik zostało 
uhonorowanych odznaką „Zasłużo­
ny Działacz Kultury'', przyznaną 

· przez ministra kultury i sztuki Zdzi­
sława Podkańskiego. Ewie Kaszu­
bie, za prowadzoną od kilku lat 
edukację muzyczną wśród dzieci, 
minister kultury przyznał dyplom. 
Także czterech muzyków: Jan Zu­
gaj, Jan Boćniewicz, Waldemar Bo­
rusiewicz i Bogdan Szczepański 
otrzymało listy gratulacyjne i pa­
miątkowy witraż od wojewody łom-
żyńskiego. . 

O jubileuszu Łomżyńskiej Orkie­
stry Kameralnej pamiętali: Lwow­
ska Filharmonia, Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki, senator Jan Stypuła i 
muzycy, którzy nadesłali telegramy 
z gratulacjami. 

MOTELOWA FIRMA 
„PRZEMYT" 

Od pewnego czasu policja 
otrzymywała sygnały, że w mia­
stkowskim motelu „Half' funkcjo­
nuje nielegalna giełda samocho­
dowa, zorganizowana z myślą o 
cudzoziemcach z byłego ZSRR, za 
zgodą i wiedzą właściciela mote­
lu, Marka W. Przy transakcjach 
kupna-sprzedaży pojazdów wyko­
rzystywane były fałszywe doku­
menty. 

Poniedziałek, 13 października, 
okazał się rzeczywiście pechowy 
dla twórców „giełdy". Skoro świt 
policja otoczyła motel i wkroczyła 
do akcji, rewidując wszystkie po­
mieszczenia oraz sprawdzając 25 
osób i 14 samochodów. W pokoju 
Marka W. znaleziono wiele pie­
częci i druków (najróżniejsze fir­
my, nazwiska, stanowiska, sądy, 
punkty celne) o treści wskazują­
cej na wykorzystywanie ich do le­
galizacji transakcji kupna-sprze­
daży samochodów i przekracza­
nia granicy. Podobne druki i for­
mularze oraz maszynę do pisania 
policja znalazła w pokoju gościa 
Anatolija O., obywatela Ukrainy. 
Zabezpieczono też forda sierrę i 
ładę samarę, do których nikt się 
nie przyznał. 

Wobec właściciela motelu pro­
kurator rejonowy w Łomży zasto­
sował dozór policji i poręczenie 
majątkowe w kwocie 3000 zł, a 
wobec obywatela Ukrainy porę­

czenie majątkowe w kwocie 1500 
złotych. 

ZAPROSILI NAS ... 
• Zakład Telekomunikacji w Łom­

ży - na uroczystość związaną z przyłą­
czeniem SO-tysięcznego abonenta. 

• Miejski Dom Kultury - DŚT w 
Łomży - na pokaz mody, wystawę obra­
zów i tkanin Aleksandry Chaberek oraz 
wystawę fotografii Macieja Skorupy. 

• Dyrektor Muzeum Okręgowego 
w Łomży - na otwarcie wystawy „ Wido­
ki Królestwa Polskiego - Kresy - według 

Napoleona Ordy". 
• Fundacja Narodowa Koalicja do 

Walki z Rakiem Piersi oraz Stowarzy­
szenie Różowej Wstążki - do udziału 
w „Marszu życia i nadziei" w Warszawie. 

• Okręgowy Związek Lekkiej Atle­
tyki w Łomży - na uroczyste podsumo­
wanie sezonu 1997. 

• Dyrekcja i Rada Pedagogiczna 
Społecznej Szkoły Podstawowej w 
Łomży - na uroczyste ślubowanie klasy 
pierwszej. 

• Dowództwo Garnizonu, Klub 
Garnizonowy i Parafia pod wezwa­
niem Św. Michała Archanioła w Łom­
ży - na III Spotkania z Pieśnią Patrioty­
czną i Religijną Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego. 

• „Komfort" - na otwarcie nowego 
sklepu w Łomży. 

• Senator RP Jan Stypuła - na 
spotkanie organizacyjne klubu przedsię­
biorczych. 

Dziękujemy. 

BIEG 
SOLIDARNOŚCIOWY 

W niedzielę, 26 października (godz. 
11.00) odbędzie się w Łomży (obok ko­
ścioła pw. Miłosierdzia Bożego) Bieg So­
lidarnościowy na dystansach: IS km 
(mężczyźni 18 lat i starsi oraz IO km (pa­
nie 16 lat i starsze) oraz chłopcy 16-17 
lat). Organizatorzy przewidują nagrody 
rzeczowe, medale, puchary, dyplomy. 

KONTAIOY ~ 



1 
Nazwa choroby pocho­

dzi od nazwiska Aloisa Al­
zheimera, który w 1906 ro-
ku opisał jej objawy u swe-
go pacjenta w wykładzie 
dla psychiatrów, wygłoszo­
nym w niemieckim Ttibin­
gen. Przez niemal wiek 
przyczyny schorzenia 
wciąż pozostają tajemnicą, 
choć nad tym problemem 
pracują naukowcy na ca­
łym świecie. Wiadomo 
jedno: to zanik tkanki móz­
gu, wywołany intensy­
wnym obumieraniem ko­
mórek nerwowych. 

Choroba Alzheimera jest dzi­
siaj najczęstszą przyczyną, zwią­
zanego z wiekiem, otępienia w 
Europie i Ameryce Północnej. Do­
tyka przede wszystkim osoby 
starsze; jedną na dziesięć po 65 
roku życia, jedną na cztery po 80. 
Na świecie jest około 15 milio­
nów, a w Polsce 200 tysięcy ludzi 
cierpiących na to schorzenie. Wo­
bec niewiedzy o przyczynie cho­
roby, nie ma leku na jej powstrzy­
manie. Lecz istnieją już środki, 

które mogą złagodzić część obja­
wów towarzyszących temu nie­
szczęściu {depresję, .lęk, bezsen­
ność, zaburzenia ruchowe). 

W Polsce badania wykazały, że 
rozpowszechnienie otępienia typu 
alzheimerowskiego wśród ludno­
ści w wieku 65-84 lata wynosi: w 
wielkich miastach 2,3 proc., w 
małych i wsiach - 3,5 {dane z 
konferencji naukowej „Wyścig z 
czasem", zorganizowanej 17 
września 1997 roku w Warszawie 
przez Polskie Stowarzyszenie Po­
mocy Osobom z Chorobą Alzhei­
mera) . 

Jeszcze w latach osiemdziesią­
tych niewiele mówiło się u nas o 
chorobie Alzheimera. Tego na­
zwiska nie zawiera między inny­
mi także Encyklopedia Popularna 
Państwowego Wydawnictwa Nau­
kowego z 1982 roku. Dzisiaj „Al­
zheimer". jest problemem postrze­
ganym w kontekście społecznym 
jako wiedza o chorobie i tworze­
nie systemu opieki dla rodzin, do­
tkniętych tragedią ich bliskich. Z 
myślą o pacjentach i ich opieku­
nach, podobnie jak na świecie, 
powstają organizacje alzheime­
rowskie. To one uświadamiają po­
trzebę wsparcia medycznego, psy­
chicznego i finansowego rodzin z 
„Alzheimerem". Przed nimi bo­
wiem pojawia się zupełnie nowy 
etap życia; stają wobec wyzwania 
losu, wobec niezwykłego spraw­
dzianu ludzkich uczuć. 

2 
Życie z „Alzheimerem" to 

przede wszystkim niezwykła więź 
psychiczna między chorym a jego 
opiekunem. To on zapewnia cier­
piącemu bliskiemu bezpieczeń­

stwo w świecie, który stał się dla 
niego przerażający, obcy. Życie z 
„Alzheimerem" ukazuje prawdę o 
człowieku. 

Barbara z Łomży, opiekująca 
się 75-letnim ojcem, nie oczekuje 

i! KOHTAlaV 

. 
-t· 

Odlot 
z Alzheimerem 

współczucia. Pogodziła się z tra­
gedią. Każdego dnia -uświadamia 
sobie: życie jest nie rozpoznaną 
drogą, którą wyznaczył jej los. 

- Pierwsze objawy choroby oj­
ca zaczęły się od zaburzeń pamię­
ci około siedmiu lat temu - Qpo-

- wiada. - Po kilku godzinach przy­
pominał sobie, gdzie położył pie­
niądze. Ale miał orientację w 
przestrzeni, więc nie łączyliśmy 
tego z niczym najgorszym. Trzy 
lata temu ojciec stracił przytom­
ność. Ze szpitala zabraliśmy go na 
własne żądanie, ponieważ lekarze 
zgodnie stwierdzili, że nie ma już 
ratunku. Nie mówił, nie jadł, nie 
siedział. Żadnego kontaktu z oto­
czeniem. A przy tym cały się 
trząsł. Był jednym kłębkiem ner­
wów, czegoś się bał. Badanie wy­
kazało zwapnienie mózgu. A więc 
działo się coś złego; są to zmiany 
nieodwracalne. Z początku jednak 
lekarze doszukiwali się u ojca 
choroby Parkinsona, nerwicy, za­
lecając leki uspokajające. Trudno 
było zdiagnozować ostatecznie. 
Trwało to około dwa i pół roku. 
Tymczasem ojciec sam znalazł 

sposób na uspokojenie: zaczął ba­
wić się guzikami ubrania, przekła­
daniem chusteczki, zwijaniem 
włóczki. Poprułam wszystkie sta­
re swetry. Niestety, wciąż mówił 
bardzo mało i trudno było zrozu­
mieć o co mu chodzi. Przez ten 
czas opiekowała się nim przede 
wszystkim mama, która sama tak­
że ciężko chorowała. Myślę, że 
cierpienie ojca przyspieszyło jej 
śmierć. Opiekun takiego człowie­
ka cierpi również. Doświadczam 

tego teraz z moją rodziną. Po 
śmierci mamy stan ojca bardzo się 
pogorszył. Kilka razy dziennie 
miał ataki padaczki. Były tak sil­
ne, że spodziewałam się najgor­
szego. Metodą prób i błędów uda­
ło mi się je opanować. To mój 
wielki sukces. Niestety, ojciec 

wciąż nie mówi i nie chodzi: Ale 
po dźwiękach, które wydaje, nau-

, czyłam się już rozpoznawać jego 
nastrój lub potrzeby. Wiem, kiedy 
jest zdenerwowany, kiedy spokoj­
ny, zadowolony. Choremu z „Al­
zheimerem" bardzo łatwo udziela 
się nastrój opiekuna i dlatego mu­
sisz umieć nad sobą panować, bo 
taki człowiek jest całkowicie zda­
ny na ciebie. Od higieny, przez 
ubieranie, karmienie, sadzanie, 
układanie w łóżku. To oznacza 
obecność przy chorym dwadzie­
ścia cztery godziny na dobę. Trze­
ba mu również znaleźć zajęcia. 
Kiedyś ojciec bardzo lubił grę w 
szachy. Ale dopiero .niedawno 
wpadłam na to, aby rozłożyć 

przed nim szachownicę i ustawić 
figury. Odtąd gra sam z sobą i wy­
raźnie sprawia mu to przyjem­
ność. Dostrzegam też, że nie­
szczęście, które ojca dotknęło, je­
szcze nie do końca pozbawiło go 
pewnych cech osobowości. Lubi 
odwiedziny, chociaż nie jest świa­
domy, kto do niego przyszedł; lu­
bi estetycznie.przygotowany posi­
łek. Każdy opiekun cierpiącego na 
tę chorobę musi wypracować 

własne metody postępowania. 
Wiem to dopiero teraz. Przedtem 
miałam ciągłe wyrzuty sumienia, 
że kiedy śpi ojciec, śpię także ja, a 
przecież wtedy może stać się coś 
złego. Dzisiaj budzę się w nocy 
instynktownie i biegnę sprawdzić, 
czy wszystko w porządku; jak do 
małego dziecka. Czasem trzeba go 
odwrócić, okryć. Bywa, że nagle 
zaczyna śpiewać, coś do siebie 
mówić; nawet przez całą noc. Nie 
da się przewidzieć jego reakcji do 
końca. Żyje w swoim świecie; do 
którego nie mogę wejść, by go 
zrozumieć; by wiedzieć co czui.e 
naprawdę. 

I tak przez lata wytworzyła się 
między nami zupełnie inna więź 
psychiczna. To ja jestem mu dzi-

Pomocą chorym i ich opiekunom służy Polskie S~owarzyszenie 
Pomocy Osobom z Chorobą Alzheimera (ul. Ho~ 54/l, 00-682 Wa~­
szawa, tel. 622-11-22) oraz Polska Fundacja Alzhe1merowska (ul.~·­
dok 10, 00-023 Warszawa), która uruchomiła telefon zauf~a: 
827-35-86; w każdy wtorek i czwartek od godz. IS.OO do 17.00 dyzu­
rują przy nim osoby, które poradzą, jak opiekować si~ chorrm _na 
określonym etapie choroby, jak organizować mu czas, !~ odżywiać 
itp. Zainteresowani mogą także skorzystać z porad osob1śc1e. 
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-3 
Ani w Łomży, ani w woje 

dztwie nie ma organizacji 
merowskiej. Tak zwaną ~ 
wsparcia próbuje zorganizowi 
Fundacja Centrum Informaqt 
no-Terapeutyczne dla Osób Nif. 
pełnosprawnych CITON. Po ~ 
munikacie w lokalnych śro 
masowego przekazu zgłosilo · 
około 15 zainteresowanych opł 
kunów chorych z Łomży i 2 s 
miasta. Istnieje więc patrzeli 
samopomocy rodzin, dotknię 
tym nieszczęściem. Odpoc 
opiekuna, choćby parę godzin 
tygodniu, jest niezbędny dla i 
zdrowia psychicznego. Kontakt 
ludźmi o tych samych pro 
mach pozwala łatwiej znieść 
ne cierpienie. 

- Będziemy robić wszystko, 
udało się taką grupę utworzył 
mówi Henryk Kapuściak, dyre 
Biura CITON-u. - Wiemy jak 
dzo ważne dla rodzin i opi 
nów niepełnosprawnych jest 
jemne wsparcie psychiczne . . 
lepiej nie zrozumie tych ludzi 
oni sami siebie. 

Jaki jest rozmiar choroby . 
heimera w Łomżyńskiem, nie 
domo. Takich sprawozdań nie . 
magają przepisy. · Obowiązki . 
służby zdrowia jest informo 
jedynie o ilości przypadków 
rób układu krążenia, nowotwo 
wych, psychicznych. Choroba 
zheimera staje się jednak co 
poważniejszym problemem n~ . 
łym świecie. Kiedy już zna) 
się we wszystkich medyczn 
statystykach, będzie to ozna 
jedno: kolejne wyzwanie wo 
wielu słabości współczesnJ 
społeczeństw z entuzjazmem 
liczającycb dzisiaj dni do no 
tysiąclecia. 
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fdateusz cierpi na dziecięce porażenie mózgowe i pa­
czkę. Powinien chodzić do V klasy szkoły podstawo­
, J{iedy miał sześć lat, został zwolniony z obowiązku 
eJ~Inego jako dziecko upośledzone. Dopiero w tym ro­
okazało się, że Mateusz ma szansę na naukę! Już 

edłUgo będzie do niego przyjeżdżał nauczyciel i pro­
adził dwugodzinne zajęcia. 

Półtora roku temu do dworu w Jedwabnem zgłosił 
prawa Andrzej Hartig z Sosnowca. Zastrzegł, by Rada 
Miasta i Gminy go nie sprzedawała. Zastrzeżenie wisi 
nad dworem, a sytuacja jest patowa: nie można go ani 
sprzedać, ani też zwrócić właścicielowi (czy ewentual­
nym właścicielom). Andrzej Hartig jak dotąd nie przed­
stawił żadnych uwierzytelniających dokumentów. . , 

zas zrozum1ec Konanie dworu 
Mateusza 

Dwór niszczeje, wymaga szyb­
kiego remontu. Znajduje się w 
nim Gminny Ośrodek Kultury z 
biblioteką oraz Komenda Policji. 
Wokół dwa hektary parku także 
czekają na gospodarza. 

wcześniej jedynie dzięki uporowi 
·ców, którzy nie bacząc na ko­
i trudy wozili syna do różnych 

ów w całym kraju, miał kon­
tz nauczycielami - specjalistami. 
_ Nie wiem jak rozwinąłby się 
z syn, gdyby lekcje były prowa­
ne systematycznie. Teraz uczy go 
opeda w ośrodku pod Szczecinem 
mówi mama Mateusza, Halina Mo­
Iewska. 
zm,ianę w życiu Mateusza wpro­
. nowa ustawa o ochronie zdro­
psycbicznego. Jednym z jej wy-

gów było wprowadzenie przez mi­
edukacji rozporządzenia w 

wie objęcia dzieci i młodzieży 
boko upośledzonych rewalidacją i 
chowaniem. Rozporządzenie zo­
o wydane na początku tego roku. 
- Dotychczas dziećmi głęboko 
'ledzonymi zajmował się resort 
wia i opieka społeczna. Były kie­
ne w miarę możliwości do do-

w opieki społecznej, my natomiast 
mieliśmy z nimi kontaktów -

wi Jadwiga Pusz, wizytator w 
· kim kuratorium oświaty. -

rozporządzenie wprowadza 
omowe zmiany w życiu dzieci i 

rodzin. Do tej pory jedynie dzieci 
cznie i umiarkowanie upośledzo­
mogły uczęszczać do szkół życia, 

ałe skazane były najczęściej na 
byt w, rodzinnym domu, często 
owane przed obcymi. 
Rozporządzenie mówi, że opieką 

cyjną objęte będą wszystkie 
ko upośledzone dzieci, nawet 

· ce, o których powszechnie się są­
·, że .nic z nich nie będzie". 
Małgorzata Kwiatkowska, autorka 

mu edukacyjnego, nazwała te 
'eci .głęboko niezrozumiane". 

to bowiem dzieci wysyłają syg­
' które jedynie wrażliwa, uważna 

ba potrafi odebrać. 
- Praca z dziećmi głęboko upośle­
nymi jest trudna. Wyma-ga 
mnej wiedzy, cierpliwości, wraż­

.ości. Jest to mozolny trud, wyma­
~c~ indywidualnego podejścia. Nie 
eią schematy, reguły. Każdy 
6 jest inny. Nie każdy nauczyciel 
w stanie podjąć się nauczania, 

tego mamy bardzo mało specjali­
' którzy zdecyduję się n·a taką 
cę-mówi Jadwiga Pusz. 
Na~c~ciel, który zdecyduje się 
~Jęcia z głęboko upośledzonym, 
I być świadomy, że długo będzie 

cowa! bez wyrainych sukcesów, 
będzie musiał pracować w róż­
h warunkach: na podłodze, na le~ 
• wysłuchiwać dziwnych krzy-

w, szukać reakcji w napieciu mie~- -w . • • 
, . nt~zr:}:;mrniałyrń gulgocie. Od-
leZJenie właściwej terapii może za­
ćm· . 

1es~ące treningu, żmudnego 
arzan1a prostych czynności czy 

.Mimo tych przeszkód jest to fascy­
Ją~ Praca, która sprowadza nas do 

•~cia istoty człowieczeństwa, 
:b.ia świadomość własnych moż­
.c1. Pozwala też zatrzymać się w 

. ie~nym biegu i pochylić się nad 
· 1• którzy żyją w innym świecie, 
~0Ym tempie - uważa Jadwiga 

IV Łom· , zynskiem około 270 dzieci 

i młodzieży do 25. roku życia obję­
tych zostanie zajęciami edukacyjny­
mi. Pierwsze rozpoczną się w dwóch 
domach opieki społecznej: w ł.omży i 
Grajewie. Następnie we wszystkich 
miastach rejonowych zostaną otwarte 
punkty dziennej opieki, gdzie będą 
chodziły dzieci, których rodzice są w 
stanie zapewnić transport. Najgorzej 
wygląda sytuacja z dziećmi, które 
mieszkają na wsi, a rodzina. nie do­
wiezie ich na zajęcia. Kuratorium ma 
pieniądze jedynie na etaty nauczy­
cielskie: brakuje na transport, pod­
stawowe wyposażenie sal i pomie­
szczeń w domach: miękkie wykładzi­
ny, piłki, wałki, zaciemnienie w ok­
nach. 

- W tej chwili jesteśmy w trakcie 
opracowywania potrzeb każdego 
dziecka, stopnia jego upośledzenia, 
warunków materialnych rodziny. Na­
stępnym etapem będzie zorganizowa­
nie indywidualnych lekcji - mówi 
wizytator Pusz. - Liczymy na dofi­
nansowanie z PFRON. 

Akcja cieszy się poparciem rodzi­
ców, którzy w większości przypad­
ków chcą, by ich.dzieci miały kontakt 
z nauczycielem, rozwijały się. Gorzej 
z akceptacją społeczną, bo zdarzają 
się opinie, że „jeśli brakuje pieniędzy 
w normalnej szkole, to po co tracić je 
na głupiego, z którego nic pożyte­
cznego nie wyrośnie". . 

- Nasza praca to początek trud­
nej, mozolnej drogi. Warto jednak pa­
miętać, że dzieci głęboko upośledzo­
ne mają w sobie dużą gotowość do 
nauki, której często nie potrafi odczy­
tać otoczenie - mówi Jadwiga Pusz. 

Mateusz będzie miał zajęcia z na­
uczycielką w domu. Jego mama ma 
nadzieję, że nauczy się nowych umie­
jętności, że zacznie mówić tak, by 
mogła go zrozumieć. Wszystko je­
szcze przed nimi, choć kilka lat zo­
stało zmarnowanych przez urzędni­
ków, którzy · nie rozumieli, że dzieci 
głęboko niezrozumiane mają ró­
wnież prawo do nauki. 

Gog) 

- Chciałbym, żeby dwór służył 
celom społecznym, był ośrodkiem 
kultury. Planuję tam utworzyć od­
dział Towarzystwa Naukowego 
im. Wagów. Na tarasie mogłyby 
się odbywać koncerty - powie­
dział kilka miesięcy temu Hartig. 

Jest. biologiem, doktoryzuje się 
na Wydziale Biologii i Ochrony 
środowiska na Uniwersytecie 
Śląshlm. Zamierza w Jedwabnem 
powołać Centrum Ekologii oraz 
nawiązać kontakt z polsko-fran­
cuską Fundacją Ekologiczną (jest 
też członkiem Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Francuskiej) . 

- Rozmawiałem już na ten te­
mat z prezesem Fundacji, Stepha­
ne Lesieur; zgłosił swój akces, za­
deklarował pomoc finansową. Je­
dwabne mogłoby być pomostem 
w wymianie doświadczeń ekologi­
cznych. Zwłaszcza że samorząd 
gminy był we Francji i otwarty jest 
na wszelkie tego typu kontakty -
entuzjazmował się Andrzej Har­
tig. 

• 
Stanisław Rembieliński, poseł 

wiski, nabył dobra Jedwabne w la­
tach 1775-1776 za 20 tys. zł. Ro­
dową siedzibę pobudował w XVIII 
w. Tutaj spędził dzieciństwo naj­
wybitniejszy z Rembielińskich, 
Rajmu_nd, twórca przemysłowej 
Łodzi, inicjator wielu przedsięw­
zięć gospodarczych. Był także au­
torem wielu cennych opracowań z 
zakresu ekonomii, urbanistyki, 
socjologii, a taKże „Projektu po­
lepszenia stanu włościańskiego w 

Niefortunna wycieczka 

- Dyrektor szkoły złamał prawo. Konsekwencje służbowe wyciągnie kurator 
oświaty po powrocie z delegacji - mówi Czesław Jabłoński, wicekurator w Łom­
ży. 

W ubiegłym tygodniu uczniowie l Liceum Ogólnokształącego im Tadeusza _ 
Ko.~ciuszki.w Łomży ni': ~ieli ~jęć lej<cyjny.ch. Pgwedem rt..iespodziewa;ej ,,la­
by był WYJ~d nal!tzycreh, pracowników administracji i emerytów na tygodnio­
wą wycieczk~ do ~łoch. Cztery dni nauki zostaną odpracowane w wolne soboty. 

- Wybraliśmy Jedyny możliwy termin wyjazdu, kiedy ze względu na Dzień 
Edukacji był krótszy tydzień pracy. Biorę pełną odpowiedzialność, że uczniowie 
nie ucierpią z tego powodu - mówi Zygmunt Zdanowicz, dyrektor szkoły. 

Zdaniem dyrektora wyjazd zaakceptował samorząd szkolny i rodzice. Ponie­
waż w październiku zbiegły się terminy kilku imprez, m.in. wyjazd klubu 
wysokogórskiego, ogólnokrajowe zawody drużyn Polskiego Czerwonego Krzyża 
oraz olimpiada historyczna, uczniowie i część nauczycieli miała i tak zajęcie. 
Przez tydzień czynna była sala gimnastyczna; więc trudno mówić, że szkoła była 
zamknięta na kłódkę. Wycieczkę sfinansowano z zakładowego funduszu świad­
czeń socjalnych. 

. Je?.yne, co niepokoi, to.niezgodność z zarządzeniem ministra w sprawie orga­
mzaq1 roku szkolnego .. Nie ~a tam przewidzianej możliwości odrabiania lekcji 
w soboty z powodu wycieczki grona pedagogicznego. Dyrektor Zdanowicz twier­
dzi, że dobra szkoła powinna mieć pewną samodzielność działania. (jog) 

Księstwie Warszawskim". W 1818 
roku posłował do Sejmu Króle­
stwa Polskiego z powiatu bieb­
rzańshlego, a dwa lata później zo­
stał marszałkiem. 

Do przebudowy i rozbudowy 
dworu w Jedwabnem sprowadził 
architekta Henryka Marconiego. 
W tym czasie w Jedwabnem był 
tylko jeden murowany dom (na 
54) i mieszkało ok. 620 osób (w 
tym 420 Żydów). W akcie zgonu 
(zmarł w 1841 r., pochowany na 
tutejszym cmentarzu), odnotowa­
no: „Umarł Jaśnie Wielmożny 
Raymund Hyacynt Rembieliński, 
były prezes byłej Komisji Woje­
wództwa Mazowieckiego, radca 
stanu, dziedzic dóbr jedwabień­
shlch, krośniewickich, mężeniń­

skich w Królewstwie Polskim, ma­
kowlańskich i Giełczyna w 1<ró­
lewstwie Rosyjskim, kawaler or­
derów: św. Włodzimierza kl. III, 
św. Stanisława kl. I, św. Anny 
kl. I" . 

Dwór przechodził z rąk do rąk. 
Należał do Skarżyńskich, Marcin­
kowskich, a od 19-30 roku do Hele­
ny Prus, Francuzki z domu Vac­
gneret (spoczywa także na cmen­
tarzu w Jedwabnem). Wyszła za 
mąż za Polaka, bogatego fabry­
kanta z Warszawy, właściciela 
dwóch majątków: w Jedwabnem i 
w Pogorzelach. Mieli syna Henry­
ka i córkę Irenę. Syn brał udział w 
kampanii wrześniowej, walczył o 
Anglię. Irena z rodziną żyła we 
dworze. Gdy zbliżał się front, 
uciekła do Warszawy, zostawiając 
chorą matkę, która nie chciała 
opuścić swego domu. Kiedy we­
szli żołnierze radzieccy, wyrzucili 
ją z dworu do domu zarządcy. 
Tam też zmarła w wieku 76 lat. 
Ostatnią posługę oddał jej ksiądz 
przebrany za robotnika. Umiera­
jąc, uniknęła wywózki na Syberię. 
Synowie Ireny byli w AK, brali 
udział w Powstaniu Warszaw­
skim. 

Z tej linii pochodzi Andrzej 
Hartig. 

• 
Władze miasta nie bardzo wie­

rzą w urzeczy-wistnienie planów 
Hartiga. Jednakże są skłonne do 
wszelkich pertraktacji, do róż­
nych wariantów przekazania dwo­
ru. -

- Pan Hartig jest ze mą w kon­
takcie od półtora roku. Myślę, że 
ani biblioteka, ani policja by mu 
tam nie przeszkadzała. Można by 
się dogadać. Wciąż czekam na ofi­
cjalny wniosek do Rady z doku­
mentem własności. Tymczasem 
on zrobił zastrzeżenie i milczy. 
Ani ogłosić przetarg, ani zagospo­
darować. 

I tak zabytek klasy zerowej 
umiera. 

KONTAIOV ~ 



• 

„NIC 
NADZWYCZAJNEGO" 

Brygadier Antoni Milewski, ko­
mendant rejonowy Państwowej 
Straży Pożarnej w Grajewie, ura­
tował życie pracownikowi Zakła­
du Doświadczalnego Melioracji i 
Użytków Zielonych w Biebrzy 
(gm. Rajgród) . Oczywiście, niko­
mu o tym nie powiedział. Wszy­
stko wydało się przypadkiem do­
piero po miesiącu. Z trudem dał 
się namówić na przypomnienie te­
go, co stało się 19 września. 
~ Załatwiałem w Zakładzie 

służbową sprawę. Właśnie zamie­
rzałem już wychodzić, kiedy na 
korytarz wybiegła jakaś pracowni­
ca z krzykiem, że ktoś zasłabł -
opowiada Antoni Milewski. - Po­
biegłem. Na podłodze leżał czło­
wiek. Żadnych znaków życia. 
Sprawdziłem oddech i puls. Były 
niewyczuwalne. Natychmiast roz­
począłem reanimację, w czym po­
magał mi pracownik Zakładu, pan 
Sławomir Chrzanowski. Po pe­
wnym czasie zaczęło coś się 
dziać, wracał nieregularny od­
dech. Wzrastała szansa na życie 
tego człowieka. Reanimowałem 

go do przyjazdu „erki", co trwało 
około 20 minut. Udało się, pan 
Szymanowski żyje. W tym, co 
zrobiłem, nie widzę nic nadzwy­
czajnego. Jestem strażakiem, co 
szczególnie zobowiązuje mnie do 
ratowania ludzkiego życia w każ­
dej sytuacji. Umiem reanimować i 
umieją to także inni strażacy. To 
umiejętność Wymagana w tej pra­
cy, bo na tym polega nasza służ­
ba. 

Strażacy nie oczekują publi­
cznych pochwał. Nie oznacza to 
jednak, że pracownicy Zakładu w 
Biebrzy musieli zachować czyn 
Antoniego Milewskiego w głębo­
kiej tajemnicy, uznając wido­
cznie, że nie zrobił nic nadzwy­
czajnego. (gab) 

RATUJMY 
PAULINKĘ! 

O ratowanie zyc1a 2-letniej 
Paulinki Mazur apeluje do wszy­
stkich ludzi dobrej woli Rada Sto­
warzyszenia Pomocy .Dzieciom 
Chorym na Schorzenia Dróg Żółcio­
wych i Wątroby „Liver" W Krako­
wie. Ciężka, skomplikowana choro­
ba -dziecka wyklucza nadzieję na 
wykonanie przeszczepu / wątroby, 
jedynego skutecznego leczenia ja­
kie pozostało, w kraju. Aby żyć, 
dziewczynka musi wyjechać do kli­
nild zagranicznej, gdzie koszt ope­
racji wrnosi od 6U du 100 tyi:i~r.y 
dolarów, a czasami i więcej . Każda 
wpłata to dar życia! Pomóżmy cier­
piącemu dziecku i jego zrozpaczo­
nym rodzicom! 

Wpłaty w złotówkach i dewizach 
można przekazywać na konto: 

PeKaO S.A. - Grupa PeKaO S.A. 
O/Kraków nr 12401431-7007439-
-2700-401112-001 - „Liver" z dopis­
kiem „Paulinka Mazur". 

Stowarzyszenie potwierdza każ­
dą wpłatę. Darowizny na rzecz or­
ganizacji do wysokości 15 proc. do­
chodu podatników pomniejszają ich 
podstawę opodatkowania od osób 
fizycznych. 

~ KOHTAIOY 

POWRÓT DO TEMATU 

MAŁE ZASTRZEŻENIE ZA PÓŁ MILIARDA 

Pięćdziesiąt tysięcy złotych 
długu wypadło na jednego loka­
tora w mieszkaniach po da­
wnym Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Łomży. 

Kiedy po wrześniu zeszłego 
roku zdecydowali się je kupić od 
syndyka (POM jak i spółka ..A­
qua-Agra" upadły), mieli zrobić 
interes życia: mieszkania o nis­
kim standardzie zostały korzy­
stnie wycenione przez biegłego. 
Po decyzji o kupnie na własność 
16 lokatorów złożyło się na 
ogrzewanie olejowe (część z 
nich wzięła pożyczki bankowe), 
wymieniło okna. 

Podczas podpisywania aktu 
notarialnego zaniepokoiła ich 
wzmianka o hipotece ciążącej 
na domach. Jednak, jak przeko­
nywał ich syndyk Adam Anuse­
wicz, miały to być wierzytelno­
ści, które spłaci. Bomba wybu­
chła wiąsną, gdy każdy z nich 
otrzymał z Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych w Zambrowie 
pismo, wzywające do zapłaty 
kilku tysięcy złotych, jako zaleg­
łe należności. Zrozpaczeni mie­
szkańcy, w większości renciści i 
bezrobotni, zaczęli korespon­
dencje z różnymi urzędami. (Pi­
saliśmy o tym w „Kontaktach" 
nr 27/97). 

Trzy miesiące później sprawa 
wygląda tak jak wiosną. Lokato- _ 
rzy nie zapłacili długu, bo nie 
mają z czego. Należność „wisi", 
a urzędnicy prowadzą korespon­
dencję. 

Aniela Boćkowska, wicepre­
zes Rady Izby Ńotarialnej w Bia­
łymstoku, odpowiedziała na 

skargę, dotyc:T.ącą działań nota­
riusza Janiny Godlewskiej, któ­
ra wyraźnie nie wyjaśniła mie­
szkańcom, jakie są obciążenia 
hipoteczne nabywanych lokali: 
,,Jedyne zastrzeżenie, jakie 
można mieć do treści umowy, to 
brak wyraźnego podkreślenia w 
paragrafie 3 aktu, że nabywcy 
kupują lokal wraz z przynależ­
nymi pomieszczeniami i udziale 
w gruncie oraz wraz z obciąże­
niami hipoteką tego lokalu". W 
ten sposób przedstawiciel samo­
r7.ądu notariuszy potwierdził za­
strzeżenia lokatorów. I robi so­
bie kpiny: wskazując błąd nota­
riusza, w wyniku którego '_źle 
rozpor:T.ądzili swoim majątkiem 
(jest na to paragraf), nie widzi 
podstaw, by interweniować, ba­
gatelizując je stwierdzeniem „je­
dyne zastrzeżenia". Dla lokato­
rów jest to najistotniejsze „za­
strzeżenie"~ ponieważ narażeni 
zostali na ogromne straty. Być 
może dla notariusza błąd, który 
kosztuje „jedynie" SO tys. zł (pół 
miliarda starych) to drobnostka. 
Emeryt, nawet gdyby dożył do 
setki, takich pieniędzy miał nie 
będzie. Zresztą, nabyte przez Io- . 
katorów mieszkania, nie są war­
te nawet części takich pieniędzy. 

Sędzia komisarz. Sądu Rejo­
nowego w Łomży Jolanta Pardo 
w odpowiedzi na pismo z Kance­
larii Prezydenta Rzeczpospolitej 
napisała, iż ,.skarżący zaintere­
sowani byli kupnem przedmio­
towych lokali na tak korzy­
stnych warunkach i nie zostali 
do zawarcia umowy przymusze­
ni. Są jed~e rozżaleni, że ZUS 

dochodzi od nich części \Vi 
telności hipotecznej, jednak 
Sędzia Komisar~, a.ni SYndyk 
mogą tego zrmeruć i i.ab 
ZUS-owi wykonywania s . 
uprawnień". Kilkanaście 
wcześniej pani sędzia ko · 
napisała, przec7.ąc sama 
„W rzeczy samej, gdyby do 
czasowi lokatorzy nie zd 
wali się na zakup lokali, 
nia syndyka musiały Zlllie 
ku ich eksmisji, w celu 
dowania masy w drodze 
daży nieruchomości, by gro 
dzić fundusze na zaspokoi · 
wierzycieli". Znowu przedzj 
logika: widmo eksmisji z 
szkania nie stanowi i.a 
przymusu do takiego a nie· 
go zachowania lokatorów. 

Syndyk Adam AnuseWicz 
mija główny zarzut, czyli 0 · 

żenie długami mieszkań i 
pia się na sprawie drugo 
„Podnoszone w składzie 
odnośnie stanu technicznego 
szczególnych mieszkań ~ 
wnież bezzasadne, bo pr · 
nikt lepiej nie znał tego 
niż ludzie mieszkający w · 
którzy dobrow-0lnie stanęli 
aktu notarialnego. Z pos 
nych ofert wynika również · 
zbicie, że kupujący znali 

roku• 
oddal! 

prawa i dokładnie wiedzieli, · 
przysługuje -im lokal zas,~•r,,..,. 
w przypadku ewentualnej 
misji." 

Czy w Polsce za błąd urudmrl 
ka zawsze musi płacić ob 
Tym pytaniem chcemy za 
do zainteresowania się 
nowych par lam en 
Wydaje się, że może być 
dobrym argumentem, by 
cić .do odłożonej ustawy o 
wiedzialności osobistej 
ka. 

olał uciec, 
13 lat. ~ 

· całe obej 
zwierzęta n 

Chy 
ci1 
zb 

Ponad tysiąc osób zwróciło się 
do Urzędu Skarbowego w Łomży 
z prośbą o umorzenie zaległego 
podatku i odsetek. 

PODATKOWY BUMERANG 

- Niestety, Urząd Skarbowy 
ma obowiązek _podatki ściągać, a 
nie zajmować się ich umarza­
niem. Przecież te pieniądze nie 
idą do naszej kasy, tylko na szpi­
tale, szkoły. Podatnik musi orien­
tować się w swoich obowiązkach 
- mówi Barbara Zambrzycka, za­
stępca naczelnika Urzędu Skarbo-
wego w Łomży. -

Lawina listów ruszyła po kwiet­
niowych rozliczeniach podatku 
dochodowego od· osób fizy­
cznych. Nieprecyzyjny przepis 
pozwalał na ściąganie od bezro­
botnych jedynie? 15-procentowej 
zaliczki na •poczet podatku. Po 
wyjaśnieniach ministerstwa· finan­
sów okazało się, że obniżony próg 
dotyczy jedynie tych, którzy 
przez cały rok podatkowy nie 
mieli innych źródeł dochodu niż 
zasiłek. 

Skierowani przez urząd pracy 
na roboty interwencyjne mieli za­
płacić 20 proc. Podczas rozlicza­
nia za rok ubiegły urzędnicy po­
datkowi zwracali uwagę na różni­
cę w zapłaconej kwocie i informo­
wali o konieczności dopłaty. 

Bezrobotny Bogdan W. twier­
dzi, że jego rozliczenie miało zu­
pełnie inny przebieg. Otrzymał 

wezwanie do stawienia się w 
urzędzie „jak najszybciej". Po­
szedł na drugi dzień. 

- Było dużo ludzi, gwar, ścisk. 
Urzędniczka kazała mi poprawić 
długopisem wpisane ołówkiem 
cyfry i podpisać się- pod zezna­
niem - opowiada. - Nie przyglą­
dałem się, czemu zostało to po­
prawione. 

Uznał, że składając zeznanie (6 
miesięcy pracował na .robotach 
interwencyjnych) zamknął spra­
wę podatków. Tymczasem 1. paź­
dziernika otrzymał wezwanie do 
zapłacenia 312 złotych zaległego 
podatku i odsetek. 

- Dlaczego pismo dostałem 

dopiero teraz, kiedy od maja uros­
ły mi odsetki w wysokości 36 zło­
tych i 80 groszy - denerwuje się. 
- Wystąpię o umorzenie. 

- Podatnik był powiadomiony 
o konieczności zapłacenia różnicy 
między IS-procentową zaliczką a 
obowiązującym 20-procentowym 
podatkiem. Sprawdziłam ten przy-

padek, rozmawiałam z ur·1.\'lllmiv1,.;n 

czką, która poprawiała ze 
podatkowe. Twierdzi, że ten 
był pouczony o konieczn 
wniesienia opłaty - mówi 
Zambrzycka. - Miał więc cr.as 
ewentualne wniesienie o urno 
I_lie odsetek i zapłątę zaległości. 

Bezrobotny upiera. się, że . 
mu nic nie mówił, nikt nie 
czył. Wiedząc, że podatek P 
rany od zasiłków dla be 
nych wynosi 1 S procent, nie 
stanawiał się, czy ma płacić 
szy. Jest schorowany, wymaga 
sztownego specjalistycznego 
czenia. Uważa, że urząd s . 
wy bez sensu zajmuje się 
płotkami jak on, zostawiając 
spokoju „szarą strefę" . · 

Ba~bara Zambrzycka mówi. 
już w następnym roku nie 
takiego problemu: podatek_ 
bezrobotnych został podnie51 

do najniższego progu. 
Wniosek dla Bogdana W.: i 

li coś się poprawia w dokuID~ . 
trzeba wiedzieć co, po co i z J 

skutkiem. 
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rokuratura Wojewódzka ny, odwiedzali je niemieccy żan- skich w Bronakach, przyszedł 
oddaliła zażalenie Hiero- darmi ... 14 czerwca 1944 roku oj- „toś", zwierzchnik ,,Sępa". Nazy-
nima Kossakowskiego na ciec został aresztowany przez wał się Edmund Ślesiński, to był 

stanowienie Prokuratora Rejo- żandarmów z Jedwabnego i za- porządny człowiek. Znaliśmy go, 
Ol\'ego w sprawie °:1o~du dokor.1a- wieziony na gestapo w Łomży;: bo zjawiał się u nas na kwaterze. 
ego na jego rodzime. Przepisy Zbili go do nieprzytomności, a po- „Co ten «Sęp» zrobił - mówił -

eksU karnego określają jedno- tem wywieźli do Dachau. Jak wró- znałem osobiście tę wspaniałą 
cznie: karalność ustaje, gdy od cił, ciężko schorowany, opowie- kobietę, Kossa-

pebtlenia czynu upłynęło 30 dział kolegom, komu to zawdzię- kow- i3 
1 w tym przypadku upłynęło cza. „Marian, tego nie można i9d:1 

Michał Brzeziński. Teraz nazywa 
się Michał Bierzyński. 

Oskarżając ojca omyłkowo o 
wydanie jego dwóch ludzi, zabił 
całą rodzinę. W „Karcie" nie przy­
znał się do tej omyłki. Słyszałem 

go, jakby to było dzisiaj Oeża­
łem z bratem Marianem pod 
łóżkiem): „Gdzie ten s ... , wy­
dał w ręce UB dwóch na-
szych chłopców". o:o1aczego tej zbrodni nie moż- darować", stwier- da'&l\11 '' • 

uicwa~fikować, jak . d~m~gał dzili. ,„ 1e l 1111 
·ę Hierorum Kossa'lrowski, Jako 6 „ n ,,,. ·nę 
rodni wojennej lub zbro- e,,,. r \t,\IJ\fi..\\..) ro\lU toc\t.l l 
·przeciwko lu~kości? oWRó1 OO ~a\ w \947 sss nitn st. 'L 
_ Nie mogę s1~ z tym P . ~1\lot<l0 993 rollU 

Hieronim Kossakowski nie 
zgodził się z umorzeniem 
postępowania. W nim nie 
ma żadnego przedawnie­
nia. W jego rozumieniu 

godzić - móWl K?~sa- - i \u<lf.tnl (\ostał W.'~ „ \ata. 
ski. - Jak to możhwe, ó ze s~ wabnel\l, ~ac\ę 2 ską. 

to, co zrobił „Sęp", pozo- Sę\l", \lt ~y h \lol\ Jed . l za „(\el\lo Dlaczego na włas-
0 bezkarne? By kłamał w " a\lOws\dC. \>O sie<\Z\3: ną rękę wykonuje hitlerow-

tjalnym wywiadzie dla \(oS~o(\oWallla, skie wyroki? Zabija kobietę i dzie-
' cynicznie obciążając o<\S ledzy ojca nie ci. Cz,y musiał spalić zabudowania 

ojego ojca? By za to, co zro- mieli żadnych pończoch. i zwierzęta? Tylko plami autorytet 
il, brał jeszcze od państwa, czyli Wądołowscy uciekli, zostało tylko naszej organizacji, NSZ. Będę. w 

· ode mnie odszkodowanie? trzech przypadkowych chłopców tym, żeby tę hitler-0wską bojówkę 
PrzYPOmnijmy: trzynastoletni ze wsi. Zanim się wyjaśniło, że zlikwidowaó". «Łoś» został zabity 
itold M. z Jedwabnego został niewinni, zostali pobici. A kole- · przez,milicję w 1946-roku we wsi 
uszony, by pojechać z dwoma dzy ojca potem z tej złości, że to Orlikowo (gim Jedwabne). 
okami grupy „Sępa" do Grab- nie tamci, wybili szyby, rozpruli 1 jeszcze jedno: ,,Sęp" w akcie 

· . Były tam dziewczyny i wód- pierzynę, garnkami rzucali po ślubu z 1947 roku figuruje jako„ 
. Chłopca zwolnili dopiero ran- ścianach. Nie było żadnego zry-

'em. W domu już czekało na nie- wania podłóg, rozbijania pieców. 

tragedia, która spotkała jego ro­
dzinę, jest ludobójstwem i zbro­
dnią przeciwko ludzkości. Będzie 
się odwoływał do Prokuratury 
Apelacyjnej w Białymstoku. 

Michał Bierzyński, ,,Sęp", Po­
stanowieniem Sądu Wojewódzkie­
go w Piotrkowie Trybunalskim 12 
lutego 1993 r. otrzymał odszkodo­
wanie- w wysokości 588 mln sŁ zł 
wraz z ustawowymi odsetkami. 
(Do tej ostatniej sprawy wróci­
my). 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

0 UB. Pod groźbą ·utraty życia Jeden z tych pobitych chłopców 
usiał im wskazać, gdzie byli żyje. Powiedział: „Gdyby twój oj-
mci: znaleźli ich w kryjówce ciec brał w tym udział, to nie po-
podłogą. Zabrali. zwoliłby mnie pobić.'' 

Na drugi dzień, w Wigilię, „Sęp" ze swoją grupą zjawił się 

Pogorzelisko: sterczący komin, resztki spalonego dre­
wna, desek, szczątki blaszanego dachu. I oto wśród nich 
'wydobywa się smużka dymu. 

p" postanowił pomścić tę zdra-· na drugi dzień wieczorem. Zapro-
. Oskarżył o nią Kossakowskie-

1 
wadził ojca do skrzywdzonych .są-

o, najbliższego sąsiada rodziny siadów. Ojciec wyjaśnił swoje bo-
·ewczyn z Grabnika. Nie zastali leści. Puścił go do domu pod wa-

o w domu. Zamordowali więc je- runkiem, że oszkli okna, zwróci, 

Ktoś tam mieszka. 
Jest zimny poranek. Komunikat radiowy zapowiada­

zbliżanie się „frontu arktycznego". 

o żonę, dziewięciomiesięczną co zniszczone. Oszklił, mama dała 
ania się sp rkę i dwóch synów w wieku 14 i prawie nową pierzynę, zwrócił 
;lamenltarJ~I lat. Hieronim boso, w bieliźnie garnki i talerze. Dwa dni później 

Idzie zima, 
barakowoz·u nie ma 

m.oże być olał uciec, pod gradem kul. przyszli: „Musimy zabrać ci tę 
!ntem, by 13 lat. Ludzie „Sępa" spalili piękną klacz". Zabrali. 
j ustawy 0 · całe obejście Kossakowskich Dalej „Sęp" opowiedział w 
sobistej zwierzętami. „Karcie", co stało się w Wigilię 

C hyba po to Bóg mi ży- 1945 roku: „Mnie tam nie było. 
cie ocalił, żeby taka Wyprowadzili jego żonę na dwór, 
zbrodnia nie uległa a może sama wyszła. Powiedziała: 

awnieniu. I żebym mógł «Panowie, mąż mówi, że spali go-
'adczyć prawdę. Zwłaszcza że spodarstwo, a nie ustąpi». I gdy 
p" publicznie w piśmie „Karta" tak stali na podwórku, od obory 

----• 1994 r. kłamie mówiąc, że to rozległy się strzały. Jeden z moich 

iałam 

piera. ~ię, że . 
ił, nikt nie 
:e podatek po 
1w dla ·bezro 
procent, nie 

,y ma płacić 
fany, wymaga 
:jalistycznego 
że urząd sk 
łjmuje się 
1, zostawiając 
refę". 

1rzycka mówi, 
1 roku nie 
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rogu. 

~ogdana w.: i 
la w dokuIIleo. 
:o, po co izi 

ój ojciec wymordował. .. własną został ranny w rękę, a kobieta za-
. ę. Oto co mówi „Sęp": „Ma- strzelona. I chyba j'ej dzieci zginę-

. Korsak (Kossakowski - wy- ły". Z całą stanowczością twier-
nienie aut.) zastrzelony przez dzę, że „Sęp" był w napaści na 
s w grudniu na kolonii Grabnik moją rodzinę. To mojego ojca nie 
o Jedwabnego, był członkiem było w domu, bo poszedł do zna-

j organizacji i poszedł na le- jomych. To kłamstwo. Zresztą 
· ę. No i któregoś razu jeszcze ,,Sęp" pisze w „Karcie" dalej: „Ka-
dwoma napadł na swego sąsia- załem się szybko wycofać"? Czyli 

. W czasie napadu bandyci mie- raz mówi, że nie był, a drugi, że 
na głowach pończochy, a Korsak był. Więc jaka jest jego prawda? 
dodatek posługiwał się moim „Później dowiedziałem się od «Ło-
udonimem. Zdemolowali bu- sia», że na rusztowaniu obory 
ek mieszkalny - podłogi po- znaleziono dwa spalone ciała. Pe-
ali, piece rozbili, szyby w ok- wnie to był Korsak. ( ... ) Potem je-

ch, no i ludzi pobili". szcze prowadziłem wywiad za 
Hieronim Kossakowski: _ Już Korsakiem, ale ślad po nim zagi-
pierwszym zdaniu trzy kłam- nął." 

twa: ojciec nie został zastrzelony Mam tu oświadczenie trzech 
~ nich w grudniu. Zginął w mieszkańców wsi Bronaki Pietra-

lllży w nie wyjaśnionych okoli- sze, Edwarda Konopki, Czesława 
ościach 26 czerwca 1946 roku Biedrzyckiego i Jana Staniurskie-

a~t zgonu). Podejrzewam, że to go, którzy udzielili pomocy w ze-
01 dokonali tego aktu zemsty. Ni- braniu i pogrzebie zwłok pomor-
d! le~ nie należał do grupy „Sę- dowanych. „W spalonych oborach 
. 'nie robił żadne1· „lewizny". I leżały spalone krowy, konie, świ-e .• 
b' 01c1ec napadł, choć od pokoleń nie." Ani słowa o dwóch spalo-
ie le rodziny były skłócone, bo nych ciałach „na rusztach obory". 
a metry od naszego pola znaj- Poza tym dziwne, że skoro „Sęp" 

o~ało się siedlisko Wądołow- uznał, że to był ojciec, to po co je-
cb. Co rusz krowy, świnie, gęsi, szcze prowadził za nim wywiad? 
ry robiły szkody. Ja posadziłem W jakim celu? 
lasu i od 40 łat nie ma kłótni. Chciałbym dodać, że po tym 

Yły tam dwie piękne dziewczy- mordzie do moich krewnych, Gór-

Wiesław Masłowski ze Strękowej 
Góry właśnie wyszedł z ocalałej pi­
wnicy i na „kozie" gotuje śniadanie: 
kapuśniak. Pada deszcz. Już zdążył 
się ogolić; na daszku nory leży ka­
wałek lusterka, patelnia, garnek. 
Schody wiodą w głąb. Smród wilgo­
ci i zimna. Ciemność. Zapala grom­
nicę. Jak wychodzi „z domu", za­
myka go na szmatę i sznurek. 
Szmata przywiązana jest do sznur­
ka i wetknięta między szparę. 

Mieszka tak od roku. 
Jedną zimę „przy ludzkiej i bos­

kiej pomocy" przezimował. Boi się 
drugiej . Mówi, że wójt obiecał bara­
kowóz, ale widać zapomniał. Nie 
był się przYl?omnieć w Zawadach, 
bo się wstydzi. Za brata. Był tam, 
narozrabiał_. a jak trzy miesiące te­
mu wyjechał to i ślad po nim zagi­
nął. Jest jeszcze jeden powód: do 
urzędu trzeba się starannie ubrać. A 
on ma stare dżinsy i kurtkę. 

Ma ręce, które wszystko potrafią: 
i przy żniwach i na budowie. 

- Ludzie mnie lubią, płacą ży­
wnością. Mam u nich ziemniaków 
na całą zimę, trochę mięsa. Nieraz 
dają na papierosy, palę „Popularne" 
-mówi. 

Ukrywa, że wielu płaci mu bim­
brem. Bo taniej. 

Nad piecem zrobił zadaszenie 
(kawałek blachy ze spalonego do­
mu). W piwnicy chce postawić piec 
gliniany. Przyjechało dwóch kole­
gów. Pojadą do lasu po glinę. 

- Wieczorem posiedzi u nas, 
telewizję obejrzy. Nie ma światła, 
nie ma radia. Wczoraj było o son­
dzie kosmicznej na Saturna - mówi 
jeden. 

- Jakbym miał barakowóz, to-

bym się oderwał od dna. Ocieplił­
bym go pięknie, wyszykował, 
uprz.ątnął całe obejście. Inne życie 
- mówi Wiesław Masłowski. 

- Pomoc przekracza możliwości 
gminy - stwierdza sekretarz Urzę­
du Gminy w ·Zawadach. - W tej 
sprawie może coś zrobić tylko pani ; 
kierownik Ośrodka Pomocy Społe­
cznej. 

Przyponiina sobie jednak, że 
kwestia barakowozu była już piloto­
wana przez nią i przez wójta. (Wójt 
nieobecny, na kilkudniowym szko­
leniu) . 

Olga Wędrychowska, kierownik 
Ośrodka Pomocy Społecznej, mówi, 
że po spaleniu domu Wacław i jego 
brat Andrzej otrzymali ubrania, wę­
giel, żywność (opłacona w sklepie). 
Szukała też dla nich mieszkania 
chociażby jakiegoś pokoiku. Ośro: 
dek by zapłacił. 

- Przeszłam całą wieś , nikt nie 
chciał ich przyjąć. Bali się Andrzeja. 
Człowiekowi trzeba pomóc, takie 
jest moje stanowisko - dodaje. -
Nawet dla bezdomnych psów i ko­
tów zakłada się schroniska. Posta­
wię ten problem razem z wójtem na 
najbliższej sesji Rady Gminy. 

- Taka pomoc jest obowiązko­
wym zadaniem władz samorz.ądo­
wych, czy chcą, czy nie chcą - ko­
mentuje postawę urzędników z Za­
wad Elżbieta Chojak, zastępca dy­
rektora Wojewódzkiego Zespołu Po­
mocy Społecznej. - Mówi o tym 
Ustawa o Pomocy Społecznej z 29 
listopada 1990 roku: „Do zadań 
własnych z zakresu pomocy społe­
cznej o charakterze obowiązkowym 
zrealizow<fnym przez gminy należy 
udzielenie schronienia osobom tego 
pozbawionym." (al) 

7 

KONTAIOY ~ 



spięcia 
W dzienniku lekcyjnym je­

dnej z grajewskich podstawó­
wek jest zapis, Że uczniowie 
wyjedli nauczycielce czekolad­
ki z bombonierki. Skutecznie 
wpoiła im głęboko ludzką cno­
tę, że człowiek, który ma, po­
winien dzielić się z tymi, któ­
rzy nie mają i zupełnie o tym 
zapomniała? 

• 
Na starym cmentarzu w 

Łomży jakiś wandal głęboko 
okorował siekierą piękny je­
sion (dla służb przyrodni­
czych: przy murze oddzielają­
cym cmentarz od garaży). Pi-

" szemy o tym tak sobie, bo gdy­
by nawet udało się ustalić bar­
barzyńcę, każdy sąd bez wąt­
pliwości przyjmie opinię, że 

nie może odpowiadać za swoje 
czyny, bo ma odkorowany 
mózg. 

• 
W Grajewie od lat jest naj­

większe bezrobocie w wojewó­
dztwie. Kiedy jednak zacho­
dnia firma zaczęła szukać ko­
biet do pracy, zgłosiło się zale­
dwie kilka. Firma chciała szyć 
bieliznę damską. Może powin­
na ogłosić nabór krawców? 

• 
Wojewoda łomżyński wystą­

pił do centrali o dodatkowe pie­
niądze między innymi na od­
szkodowania dla rolników za 
szkody wyrządzone przez żub­
ry. Chyba się przejęzyczył, bo 
w Łomżyńskiem znaczne szko­
dy wyrządzają nie żubry, lecz 
żubrówka. 

• 
Syndyk masy upadłościowej 

Przedsiębiorstwa Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego w Wy­
sokiem Mazowieckiem, który 
niedawno unieważnił przetarg 
na sprzedaż całej firmy (choć 
byli nabywcy), ogłosił w „Rze­
czypospolitej" przetarg na 
sprzedaż Przedsiębiorstwa w 
kawałkach. Wie co robi: psy 
szczekają, a syndyk jedzie da­
lej. Wiemy i my: nosił syndyk 
razy kilka, poµieśli i go do wil­
ka. 

T ragedia rozegrała się w 
czwartkowe popołudnie, 18 
września. Uczniowie 'szó­

stej klasy kończyli lekcje o wpół 
do drugiej po południu. Godzinę 
wcześniej ze szkoły wyszły pier­
wszaki, bliźniaki Ola i Jacek oraz 
brat Adama, Maciek. 

Droga do rodzinnego Bukowa 
musiała im się dłużyć: do prze­
jścia mieli prawie trzy kilometry 
przez pola. Blisko wsi dogonił ich 
Adam. Zatrzymali się przy sosno­
wym lasku, oddzielającym domy 
na kolonii (gdzie mieszkają bliź­
niaki) od właściwego Bukowa. 
Adam wyjął z plecaka pisma por­
nograficzne. Wręczył zaciekawio­
nym chłopcom, „żeby sobie poo­
glądali". Z Olą zagłębił się w las ... 

- To był pełny stosunek. Nikt z 
nas nie słyszał, jak dziecko krzy­
czało, choć to przecież tak nieda­
leko od domu. Kiedy przybiegła 
do kuchni z płaczem, nie mogliś­
my zrozumieć o co jej chodzi -
opowiada ojciec Oli. 

Siedmioletnia dziewczynka na­
tychmiast została przewieziona do 
szpitala do Grajewa. Leżała tam 
tydzień. 

- Nie wiem, co z nią dalej bę­
dzie. „Tam" się zagoi, ale ślady w 
jej psychice zostaną, chyba już na 
zawsze - mówi wstrząśnięty oj­
ciec Oli. 

Po powrocie ze szpitala, Ola bu­
dzi się w nocy z krzykiem, popła­
kuje, bywa rozdrażniona, tylko na 
chwilę zapomina o Adamie. 

- Obs_erwujemy Olę cały czas. 
Jeszcze długo będzie wymagała 
opieki psychologów. Wiemy, że 
rodzice jeżdżą z nią do lekarzy, w 
tym tygodniu opuściła trzy dni na­
uki. Już zauważamy zmiany w za­
chowaniu. Trudno się jej skoncen­
trować podczas leltcji, zaczyna 
wykazywać agresję w stosunku do 
młodszych: niedawno zamknęła 
umyślnie dziecko w klasie. 
Krzywda, jaka jej się stała, zosta­
wiła straszne ślady - mówi dyrek­
tor Rydzewska. 

Tragedii Oli nie udało się 
ukryć. Szkoła w Rydzewie jest 
bardzo mała, uczy się tu czter­
dzieścioro dzieci. 

- Moja córka boi się sama zo­
stać w domu, nie chce wychodzić 
na podwórko - mówi Dorota 
Szwedzieńska, nauczycielka i ma­
ma sześciolatki. Na przerwach 
mamy podwojone dyżury, jeden 
nauczyciel ma na oku Adama. 

- Boimy się puszczać nasze 
dzieci samodzielnie do szkoły -

Gwałt 
opowiada matka dziewczynki z 
zerówki, mieszkanka Bukowa. -
Zrobiłyśmy dyżury, odprowadza­
my i przyprowadzamy dzieci ze 
szkoły. Przecież tragedia Oli zda­
rzyła się też koło jej domu. 

N iepokój rodziców je,st tym 
bardziej uzasadniony, że 
przypoJ!lnieli sobie dziwne 

zachowanie Adama sprzed kilku 
miesięcy. A to zaprosił kilkuletnią 
dziewczynkę do lasu na poziomki, 
a to rzucił się na inną i przydusił 
do ziemi. Ojciec Oli mówi, że dwa 
lata temu Adam zaprosił Olę na 
rower. Na przejażdżce próbował 
ściągnąć jej majtki. Rodzice prze­
milczeli sprawę, bo przecież to 
chłopak z sąsiedztwa. 

- Adam chwalił się swoim ró­
wieśnikom, że teraz już wie „jak 
to smakuje", a oni jeszcze nie. Nie 
wiem, czy takie zachowanie 
świadczy o braku uczuć i zrozu­
mienia krzywdy, jaką wyrządził 
Oli. Podobno zapowiedział innej 
dziewczynce z naszej szkoły, że 
będzie następna - mówi dyrektor 
Elżbieta Rydzewska. - Za każdym 
razem, kiedy chłopiec zostaje po 
lekcjach sam na podwórku szkol-
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Szantaż 
Odpowiedzią na wystawienie ocen niedostate­

cznych na koniec roku szkolnego dwóm uczniom 
było wybicie w nocy wszystkich szyb w mieszka­
niu nauczycielki jednej z łomżyńskich szkół pod­
stawowych. Sytuacja powtórzyła się kilka dni póź­
niej. Przerażona chamskimi wyczynami nauczy­
cielka w przeddzień rozdania świadectw zmieniła 
oceny obu uczniom. „Kontakty" pisały o tym wy­
padku 29 czerwca (nr 26, tekst „Szantaż"). 

Prokuratura Rejonowa w Łomży prowadziła 
dwa postępowania i oba w lipcu zostały umorzone. 
Jedno wobec braku ustawowych znamion czynu, 
bo wartość wyrządzonej szkody nie przekraczała 
250 zł; było to zatem wykroczenie, które powinno 
rozpoznawać kolegium. Drugie postępowanie zo­
stało umorzone wobec niewykrycia sprawcy. 

Poszkodowana nauczycielka złożyła zażalenie. 
Prokuratura Wojewódzka w Łomży uchyliła oba 
postanowienia o umorzeniu, zwracając uwagę, iż 
powinny być rozpatrywane razem. Prokuratura 
Rejonowa nadal prowadzi dochodzenie. Jeżeli kto­
kolwiek wie coś na ten temat proszony jest o kon­
takt z redakcją lub Szefem Prokuratury Rejonowej 
w 'Łomży, prokuratorem Jackiem Cholewickim. 
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- Całe zło wynika z tego, że ro­
dzice nie zwracali uwagi, co robią 
dzieci. W wakacje świeci się u 
nich telewizor do trzeciej nad ra­
nem. A jeśli nie u nich, to u sąsia­
dów, gdzie jest antena satelitarna. 
Adam wykradał się z domu i sie­
dział ze starszą młodzieżą, napa­
trzył się różnych rzeczy - tłuma­
czy matka kilkuletniej dziewczyn­
ki. 

- Jak człowiek ma ich wszy­
stkich upilnować? Wraca zmęczo­
ny z pola, kładzie się na wersalkę 
i zasypia. Kto ich tam wie, co oni 
oglądali, skąd mieli te świerszczy­
ki - mówi ojciec chłopca. 

M iesiąc po gwałcie sprawa 
trafiła do Sądu Rodzinne­
go i dla Nieletnich w Gra­

jewie. Sąd będzie musiał przepro-
wadzić postępowanie wyjaśniają­
ce: ocenić sytuację rodzinną 
chłopca, poddać go badaniom 
psychologicznym. Dopiero wów­
czas zapadnie decyzja, dotycząca 
dalszych kroków prawnych. Po­
nieważ Adam skończył w lutym 
trzynaście lat, będzie odpowiadał 
jako nieletni: grozi mu kara od 
upomnienia aż do najsurowszej 
kary: zamknięcia w zakładzie po­
prawczym. 

- Takich ludzi trzeba leczyć. 
Przecież na jednym występku mo­
że się nie skończyć. Wszyscy się 
boimy, bo jest silny, zadziorny, pe­
wny siebie - mówią sąsiedzi. ~ 
Dlatego domagamy się izolowania 
chłopaka z dala od naszych dzieci. 

- To, co wszyscy przeżyliśmy, 
zostanie w nas do końca życia. 
Nie wiem, czy rozumie to ojciec 
Adama, który nawet do nas nie 
przyszedł, choć ma tak blisko -
zastanawia się ojciec zgwałconej 
dziewczynki. 

P.S. Imiona głównych bohate­
róvr zostały zmienione . 

JOANNA GOSPODARCZYK 
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Każda prawda 
będzie straszna 

„Każda prawda będzie straszna" pisaliśmy w listo­
padzie ubiegłego roku („Kontakty" nr 46 i 47). Boha­
terem artykułów był nauczyciel jednej ze szkół pod­
stawowych w gminie. 

Dziesięcioletnia wówczas Kasia opowiadała, że 
~,pan od zajęć technicznych zaprowadził ją do szkol­
nej kotłowni". Co się działo za zamkniętymi drzwia­
mi, wiedzą tylko oni. Kasia twierdziła, że „pan przy­
tulił się do niej, przycisnął do siebie i jedną ręką za­
czął gładzić po piersiach". Nauczyciel zaprzeczał. 

W trakcie wyjaśniania incydentu i prowadzenia 
postępowania przez Prokuraturę Rejonową w Łomży 
zgłosiły się jeszcze dwie inne uczennice, które opo­
wiadały o podobnych wcześniejszych wypadkach. 

Nauczyciel został oskarżony o popełnienie czynu 
lubieżnego. Wyrok przed Sądem Rejonowym w Łom­
ży zapadł we wrześniu bieżącego roku. Sąd uniewin­
nił oskarżonego od popełnienia jednego z trzech czy­
nów, a w stosunku do dwóch uznał go winnym. Nau­
czyciel został skazany na rok pozbawienia wolności 
w zawieszeniu na trzy lata oraz ma zakaz wykony­
wania zawodu na okres dwóch lat. 

Prokuratura Rejonowa w Łomży złożyła zapo­
wiedź apelacji, poinformował Lech Zazulin, zastępca 
prokuratora rejonowego. 

Drugie posiedzenie kapituły programu profilaktyki raka 
piersi „Femina" odbyło się bez jej inicjatora, Mieczysława 
Bagińskiego, wojewody łomżyńskiego. Niedoszły senator 
PSL podczas kampanii wyborczej ogłosił, że problem raka 
piersi „leży mu na sercu" i zdecydował o powstaniu progra­
mu profilaktycznego. Do kapituły weszły osobistości z ks. 
biskupem Stanisławem Stefankiem na czele. Pierwsze po­
siedzenie (tekst „Felerna Femina", „Kontakty'' 32/97) poka­
zało, że program jest opracowany niefachowo, zawiera spo­
ro błędów merytorycznych. Główne założenia zostały przy­
gotowane bez konsultacji ze specjalistami. Właśnie na te 
braki i uchybienia zwrócili uwagę obecni na pierwszym po­
siedzeniu kierownicy przychodni onkologicznej Zakładu 
Diagnostyki Obrazowej w Wojewódzkim Szpitalu Zespolo­
nym 

Felerna 
,,FEMINA'' 

Drugie zebranie Kapituły odbyło się dwa miesiące później i nie rozwiało 
wątpliwości. Mimo krytycznych głosów, koordynator programu Ewa Falkow­
ska nadal pracuje sama, bez konsultowania się z lekarzami. Efektem jest jej 
kilkustronicowe opracowanie o ~aku piersi wysłane do lokalnych mediów, w 
którym znowu jest sporo błędów i nieścisłości. To, co lekarz prawidłowo od­
czyta i zweryfikuje, może wprowadzić w błąd potencjalnego pacjenta. Koor­
dynator tłumaczyła, że posługiwała się podręcznikami medycznymi i publi­
kacjami specjalistów w pismach kobiecych, jednakże końcowego tekstu nie 
przeczytał żaden fachowiec. 

Na brak współpracy z koordynatorem narzekały także przedstawicielki 
Stowarzyszenia Kobiet z Problemem Onkologicznym. (Na spotkaniu przeży­
ły również miłe chwile, gdy po czterech latach tułania się po prywatnych 
mieszkaniach otrzymały klucz do pomieszczenia w hotelu pielęgniarskim) . 

„Felerny" program jest jednak realizowany. Efekty przedstawił lekarż 
radiolog Konstanty Znosko. Od czerwca tego roku do 20 października wyko­
nano 152 mammografie pracownic z siedmiu firm, które podpisały ze szpita­
lem stosowne umowy (najczęściej badanie piersi USG lub mammografia wpi­
sywane są jako dodatkowe badanie okresowo-profilaktyczne). Z przebada­
nych osiem pań skierowano na konsultacje do onkologa, który nie wykrył 
żadnej zmiany nowotworowej. Dr Znosko powiedział, że jest zaskoczony mi­
zernym zainteresowaniem firm i pracownic. Teraz czeka na zgłoszenia urzę­
dniczek pocztowych (miało się przebadać ponad 300, zgłosiło się 36) . 

Zakład pracy, finansując mammografię, płaci najniższą stawkę: SO zł. Tak 
skalkulowana cena nie obejmuje kosztów amortyzacji drogiego sprzętu oraz 
pracy ludzkiej. Lekarze i technicy wykonują badania w ramach etatów. Łom­
żyńskie rozwiązanie różni się od wybranych przez inne szpitale, gdzie po­
wstają specjalne fundacje. Wówczas można także płacić pracownikom, a ce­
na mammografii wynosi około 70 złotych. Firmy prawdopodobnie nie od­
straszy taki wydatek. Panie ze Stowarzyszenia mówiły, że warto zastanowić 
się nad możliwością prowadzenia badań wszystkich, którzy chcą zapłacić z 
własnej kieszeni. Dr Znosko postulował, by skierowania na mammografię 
mogli wypisywać ginekolodzy, a nie, jak dotychczas, jedynie onkolodzy. 

Waldemar Pędziński, dyrektor Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego, 
stwierdził. że zadłużony szpital nie jest w stanie pozwolić sobie na masowe 
badania mammograficzne, bo natychmiast zabraknie pieniędzy na klisze. Je­
dynym wyjściem jest rozpropagowanie badań opłacanych przez zakłady pra­
cy. Co z resztą kobiet, które nie pracują lub są zatrudnione w firmach nie za­
interesowanych płaceniem za badania? 

Na posiedzenie kapituły nie zostali zaproszeni lekarze pracujący w Woje­
wódzkiej Przychodni Onkologicznej (chirurg, onkolog), nie było patologów. 
Program, popierany przez dyrektora szpitala, ma dalej działać. Wygląda je­
dnak, że polega on głównie na ściąganiu pieniędzy od firm za badania, które 
pracownicy wykonują w ramach swoich obowiązków szpitalnych. 

Dyrektor Pędziński ocenił, że krytyczne głosy prasy nie pomagają w sze­
rzeniu informacji o tak ważnym programie. Idea programu jest słuszna, 
szkoda, że niedociągnięcia i błędy, w które brnie główny organizator, nie po­
zwalają na głośne przyklaśnięcie. Lepiej wcześniej sygnalizować o minusach, 
bo przecież z programem związane są pieniądze, których w służbie zdrowia 
wiecznie jest za mało. Po co je marnować. I jeszcze jedno: błędy w progra­
mie profilaktyki i leczenia onkologicznego mogą sprawić, że zamiast pomóc 
kobietom dotkniętym chorobą, zaszkodzą. A to już kosz t straszliwy. 



LIST OTWARTY POLICJANTÓW 

Pomóżcie nam 
tępić zło 

Marszałek Sejmu RP 
Marszałek Senatu RP 
Parlamentarzyści RP 

My, policjanci RP, zrzeszeni w Niezależnym 

Samorządnym Związku Zawodowym Policjantów, ja­
ko spadkobiercy przemian zapoczątkowanych w 
1989 roku, apelujemy do Was, Parlamentarzyści Rze­
czypospolitej Polskiej, o zrozumienie i pomoc w rea­
lizacji postulatów, podnoszonych przez nas wielo­
krotnie praktycznie od chwili utworzenia Policji. Dra­
matyczna sytuacja w Policji i troska o stan bezpie­
czeństwa Państwa i Obywateli stały się przyczyną 

podjęcia przez nas w dniu 30.10.1996 roku akcji pro­
testacyjnej, która trwa do chwili obecnej. Głównym 
postulatem wysuwanym przez nasze środowisko jest 
kwestia podniesienia uposażel'1. i świadczeń policjan­
tów z przywróceniem proporcji między służbami 
mundurowymi z roku 1990. 

Nasze postulaty i żądania przekazywaliśmy wielo­
krotnie na ręce Marszałków Sejmu i Senatu RP oraz 
Prezydenta i Premiera RP. Pomimo iż zgadzano się z 
zasadnością naszych żądań, nie uczyniono prawie 
nic w kierunku ich realizacji. Policjant stał się podo­
piecznym instytucji pomocy społecznej, a Policja 
ośrodkiem zainteresowania sponsorów o niejedno­
krotnie dwuznacznej reputacji. Rzeczpospolita musi 
przyjąć na siebie obowiązek zapewnienia wynagro­
dzenia rekompensującego trudy i niebezpieczeństwa 
funkcjonariuszom Policji, stojącym na straży ustawo­
wego porządku prawnego. Gwarantuje nam to rezo­
lucja 690/79 Parlamentu Europy. 

Szanowni 
Parlamentarzyści! 

Krajowa Komisja 
Wykonawcza NSZZ 
Policjantów stwierdza, 
że projekt ustawy bu­
dżetowej na rok 1998 
w dalszym ciągu nie 
jest realizacją postula­
tów Związku. Wpro­
wadzenie go w propo­
nowanym kształcie 

spowoduje dalszą de­
gradację środowiska 

policyjnego, obniży 

sprawność działania 

Policji, a tym samym 
doprowadzi do pogar­
szania stanu bezpie­
czeństwa ludzi i mie­
nia. Dostrzegamy ko­
nieczność niezwło­

cznego podjęcia dzia­
łań zmierzających do 
radykalnej poprawy 
położenia materialne­
go policjantów po­
przez natychmiastowe 
zrównanie nas z żoł­
nierzami zawodowymi 
w zakresie wskaźnika 
uposażenia i wysoko­
ści świadczeń. 

Opowiadamy się za 

~ KOHTAIOY 

potrzebą tworzenia spójnego systemu przepisów pra­
wa policyjnego dostosowanego do oczekiwań demo­
kratycznego państwa. Jesteśmy za faktyczną i pełną 
reformą Policji, w której realizacji gotowi jesteśmy 
współuczestniczyć. Wiązane przez nas wcześniej na­
dzieje na zmiany, zapowiadane przez zmieniające się 
Kierownictwa Komendy Głównej Policji, doprowa­
dzały w istocie .tylko do jeszcze bardziej skostniałych 
struktur organizacyjnych i nie przemyślanych ru­
chów kadrowych. Efekty ewidentnych zdobyczy 
NSZZ Policjantów, takich jak wyodrębnienie budżetu 
Policji, kierownictwa służb podległych Komendanto­
wi Głównemu Policji permanentnie marnują, wpro­
wadzając biurokratyczne i antynowoczesne rozwią­
zania, „poprawiające" ustawy, w tym zwłaszcza usta­
wę o Policji. Zbieżność kierunków reform propono­
wanych przez Związek i stronę służbową jest pozor­
na, gdyż strona służbowa w istocie zmierza do za­
chowania dotychczasowego status quo. 

Szanowni Parlamentarzyści! 
Wykazywana dotychczas przez środowisko poli­

cyjne cierpliwość jest na wyczerpaniu, a żądania pła­
cowe zgłaszane przez szeregowych policjantów 
daleko przekraczają wcześniejsze postulaty, świad­
cząc 'o zdeterminowaniu naszej grupy zawodowej. 
Rodzi to uzasadnioną obawę, że sytuacja może wy­
mknąć się spod kontroli. Zobowiązało to Krajową Ko­
misję Wykonawczą NSZZ Policjantów do ponownego 
wyartykułowania naszych żądań w nadziei, że uda 
się zapobiec możliwym do przewidzenia czarnym 

scenariuszom, np. pod­
jęciu przez nie zrzeszo­
nych w Związku poli­
cjantów protestu wy­
kraczającego poza for­
my przewidziane statu­
tem NSZZ Policjantów. 
Nasz list nie bez powo­
du kierujemy właśnie 

w dniu pierwszego po­
siedzenia nowo wybra­
nego Parlamentu RP. 
Nie znamy jeszcze 
kształtu przyszłego 

rządu. Oczekujemy na 
właściwą, adekwatną 
do rangi problemu re­
akcję, zgodną ze skła­
danymi deklaracjami. 
Uważamy, . że sprawa 
bezpieczeństwa publi­
cznego, w którym Poli­
cja odgrywa istotną ro­
lę, leży na sercu ogółu 
rodaków, których re-
prezentację stanowi 
przecież Parlament. 
Kwestia ta winna znaj­
dować się ponad wszel­
kimi podziałami. 

Z wyrazami szacunku 
i uznania 

ZaKKWNSZZ 
Policjantów 

p/o Przewodniczący 
KKWNSZZP 

Andrzej Żwański 

Znajoma powiedziała 

mi, że na zmarszczki do­

bre są kosmetyki liftingo­
we. Przyznam, że nic 0 

nich nie wiem. 

Kosmetyki liftingowe 

podnoszą zwiotczałą skórę 
i napinają ją, dzięki czemu 

staje się ona gładka i jęd· 

ma. W skład takich kos­

metyków wchodzą najczę. 

ściej substancje bogate w 

mikroelementy uzyskiwa­

ne z bogactw morza, wo­

dorostów, skorupiaków, 
glonów, kawioru. Prepara­

ty mają dwojakie działa· 

nie. Po pierwsze: silnie na· 

wilżają skórę. Po drugie: 

tworzą na powierzchni 

skóry elastyczną, niewido­

czną błonkę mocno nacią· 

gającą skórę, dzięki czemu 

rozprasowują zmarszczki. 

Działanie takich produk· 

tów jest krótkotrwale, 

zwykle efekt utrzymuje się 

przez kilka godzin. Prepa­

raty takie kładziemy na 

skórę dobrze oczyszczoną 

mleczkiem tonikiem. 

Rozprowadzamy kosmetyk 

zgodnie z układem mięśni 

lub do góry. Czekamy od 
kilku do kilkunastu minut, 
aż preparat wchłonie się. 

Potem można już zrobił 
makijaż. Stosując prepara· 

ty liftingowe nie można 

zaniedbać codziennej pie­

lęgnacji skóry kremami 

dostosowanymi do typu 

cery i wieku. Z reguły kos­
metyki takie stosuje się nie 

częściej niż 2-3 razy w ty· 

godni u. 

IWONA 
CHOJNOWSKA 
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MaJD siedemnaście lat i stałe­
chłopca. który jest ode mnie 

Jata starszy. Nie spotyka-
się często, bo mieszkamy w 
ych miastach. Do tej pory jak 
· my razem używaliśmy pre­

trWY· Było to tylko kilka 
. 7.astanawiam się, czy nie 

iej i wygodniej byłoby, gdy­
łykała tabletki antykoncep­

·ne. Chciałabym dowiedzieć 
czy sama mogę podjąć taką 
·ę i czy one skutecznie 

nią przed ciążą. 

Beata 

Nie zaleca się stosowania pigu­
antykoncepcyjnych, czyli hor­
nalnych, młodym kobietom, 
re nie prowadzą regularnego i 
ego współżycia. W wypadku 
· ym w liście, zalecane są ra­
j p~zerwatywy, które dodat­
o jeszcze chronią przed zara­
·em się chorobami przenoszo­
. drogą płciową. 

Jeśli natomiast chodzi o ~ablet­
hormonalne, to istotnie są one 

ym środkiem zapobiegają­

i.ajściu w ciążę. Jednakże de-
ę o stosowaniu pigcl~k musi 
~ć lekarz. Należy udać się do 
jego lekarza ginekologa, który 
tylko zbada, ale także .przepro-
. wywiad dotyczący stanu 

owia i ustali, ' czy nie ma ja- , 
ś indywidualnych przeciw­

do stosowania pigułki. 

przypadku, gdy młoda ko­
nie jest jeszcze pełnoletnia, 

ę na stosowanie tabletek hor­
ych musi wyrazić -jedno z 

"ców. Zatem do lekarza nale­
pójść z mamą. 

arunkiem skuteczności table­
-antykoncepcyjnych jest stoso­
·e ich zgodnie z zasadami. Je­

·ątkowo zapomni się przyjąć 
letkę jednego dnia, następnego 
ba zażyć dodatkową pigułkę, 
ztą wszystko jest dokładnie 

ew załączonej ulotce. Jeże­

ientka będzie stosować się 
opisanych zasad, może mieć 
rocentową pewność. Ale gdy 
_Prowadzi regularnego współ-

ntercosmetic' 

, radzę dobrze zastanowić 
Przed łyknięciem tej pierwszej 

· · Może warto pozostać 
równie skutecznych prezer­

;..-..--il' ach. 

~LEKARZ DOMOWY 

Na ciele mam sporo różnych 
przebarwień. Myślę, że są to 
efekty letniego opalania i prze­
dawkowania słońca. Nic mnie 
nie boli i nie zwracam na te pla­
my żadnej uwagi. Natomiast ma­
ma ciągle wysyła mnie do leka­
rza i straszy. Czy powinnam się 
przerazić? 

Lilka 

Dlaczego od razu przerażać? 

Ale też przecież można posłuchać 
mamy dla własnego i jej spokoju. 

Intensywne opalanie jest wyjąt­
kowo niebezpieczne. Skóra każ­

dego człowieka posiada liczne 
skupienia komórek barwniko­
wych w postaci znamion i plam. 

Jeżeli wszystkie są tego samego 
koloru, kształtu i. grubości, właści­

wie nie ma powodu do niepokoju. 
Ale trzeba je dokładnie obejrzeć i 
może to zrobić lekarz. On pozna, 
czy nie ID<!_ wśród nich znamion 
dysplastycznych, które mogłyby 
stać się początkiem rozwoju czer­
niaka. Nie trzeba się od razu prze­
rażać, bo każda choroba, wykryta 
w od(lowiednim momencie i le­
czona, daje bardzo dobre efekty 
zdrowotne. 

Czerniak jest nowotworem wy­
wodzącym się z komórek zawiera­
jących barwnik melaninę. Najbar­
dziej narażone na zachorowanie 
na tę chorobę są osoby o wrażli­
wej na poparzenia słoneczne skó-

I POD PARAGRAFEM I 
Pracuję w dziale marketingu 

w jednym z prestiżowych zakła­
dów w tomży. Wszystko dobrze 
się układało, dopóki szef sam 
palił. Ale rzucił palenie papiero­
sów i po prostu -prześladuje in-

·nych palaczy. Praca moja jest 
dość stresująca, a nałóg palenia 
kilkuletni. Trudno mi się od­
zwyczaić, choć próbowałam już 

kilka razy. Wściekły szef za pa­
lenie pozbawił mnie premii. Ja­

, koś to przełknęłam, choć było 
mi przykro. 

Zaczęłam się rozglądać za in­
ną~ pracą. I właśnie firma z Ol­
sztyna o. drlalalności takiej jak 
nasza, otwiera w ł.omży przed-

OFERTY 

Kawaler (niestety palący), 

niepijący, niebieskooki szatyn, 
szczupły (40/165). Jestem za­
radny, pracowity, odpowie­
dzialny, słowny i niezależny. 
Poznam miłą dziewczynę (do 
32 lat) spokojną, ładną, niższą 
ode mnie. Dotąd bezskute­
cznie szukam swojej drugiej 
połówki. 

stawicielsttvo i szuka ludzi zo­
rientowanych w tutejszym ryn­
ku. Dostałam propozycję pracy. 
Ale znów cyrki: szef zabronił mi 
tam pójść do pracy. Czy ma takie 
prawo i czy miał prawo ukarać 
mnie za· palenie papierosów? 

Krystyna 

Tak bywa, że byli nałogowi pa­
lacze są potem największymi 

przeciwnikami palenia. Ale choć 
szef nie pali, za palenie nie może . 
zwolnić pracownika. Niestety, 
może jednak ukarać go mniejszą 
podwyżką lub pozbawieniem re­
gulaminowej premii. W zakładzie -
pracy powinno być wyznaczone 

Może jesteś nią właśnie Ty? 
Odezwij się, proszę. 

Waldek •• 
Jestem wdowcem (66 lat) 

bez nałogów, wierzącym, nie­
zależnym finansowo. Poznam 

·miłą, ładną pannę lub wdowę 
(do lat 56). Mam własne mie­
szkanie, biorę też możliwość 
przeniesienia się do niej. 

Jan Bazpalko 
ul. Sikorskiego 19 
07413 Ostrołęka 

•• 
Samotna, rozwi"edziona (lat 

54/165 cm), niebieskie oczy, 
bez nałogów i zobowiązań. Lu­
bię spokój, dobre książki, ład i 
porządek. U ludzi najbardziej 
cenię prawdomówność. Poszu­
kuję Pana w odpowiednim 
wieku w celu matrymonial-

rze. Dlatego po tym przedawko­
waniu słońca trzeba dokładnie za­
obserwować, czy plamy nie mają 
nierównych brzegów, czy nie są 
zbyt duże, czy nie zmienia się ich 
barwa, grubość, czy pieką, czy 
czasami się z nich coś nie sączy. I 
proszę nie odbierać tego jako stra­
szenia. Trzeba po prostu kontro­
lować własną skórę. 

Jeżeli lekarz zauważy jakieś 

podejrzane zmiany, pewnie zade­
cyduje o interwencji chirurgi­
cznej. Leczenie będzie polegało 
na wycięciu podejrzanego zna­
miona z marginesem zdrowej skó­
ry. Zabieg powinien być wykona­
ny przez doświadczonego leka­
rza. W takim wypadku nie należy 
się bać interwencji chirurgicznej, 
gdyż czerniak wcześnie wykryty i 
usunięty daje stuprocentową gwa­
raqcję na wyleczenie. 

miejsce do palenia, jakaś mała pa­
larnia. 

Każdy pracownik powinien 
przestrzegać tajemnicy służbo­

wej. Szef, zabraniając Pani podję­
cia pracy w konkurencyjnej fir­
mie, obawia się, że może ponieść 
jakieś straty finansowe. Zna Pani 
dobrze rynek, może więc dużo 
pomóc nowej firmie. Obecny pra­
codawca może Panią prosić, by po 
odejściu z jego firmy przez jakiś 
czas nie pracowała u konkurencji, 
ale wiąże się to z płaceniem od­
szkodowania. 

- Według kodeksu pracy obecny 
pracodawca, pragnąc by jego pro-

, śba została spełniona, powinien 
zapłacić Pani co najmniej 25 pro­
cent dotychczasowego wynagro­
dzenia . 

nyrn. Samotnego, czułego, bez 
nałogów i zobowiązań, z któ­
rym mogłabym spędzić resztę 
życia. Proszę tylko o poważne 
oferty. 

Czesia 

• 
Dwóch Amerykanów (27 i 

35 lat), polskiego pochodze­
nia, podobno przystojnych, 
posiadających biznes w Polsce 
i USA, pozna sympatyczne Pa­
nie, katoliczki w celu matry­
monialnym. Prosimy o fotoo­
ferty. 

184 Nassau Ave 
Box 148 A 

BROOKLYN, NY 11222 
USA 

Za treść ofert redakcja nie pono­
si odpowiedzialności. Oferty zamie­
szczamy bezpłatnie,. Nazwisko i 
adres można zastrzec do wiadomo­
ści redakcji. 



USZCZĘŚLIWIANIE 
MIESZKAŃCÓW GRAJEWA: 
BUDOWA PRZY UL. EŁCKIEJ 

Mieć własne mieszkanie, ma­
rzenie ściętej głowy. Cóż jednak 
począć, jeżeli już je mamy, a rado­
ści na twarzy nie widać, gdyż pas­
mo kłopotów dopiero się zaczyna. 

ściowa w Grajewie pobrała już kil­
ka miesięcy temu. Do dzisiaj nie 
zapewniła bezpośredniego dojścia 
i dojazdu do budynków. Aktua­
lnie sytuacja wygląda następu­
jąco: o nawierzchni utwardzonej i 
równej, by mogły się wyminąć 

swobodnie dwa pojazdy osobowe; 
nie jest zachowane bezpieczeń­
stwo dzieci, bawiących się przy 
„wytyczonym" wjeździe; podczas 
dojazdu po błocie występują ko­
lizje aut i dochodzi do stłuczek; 
nie wykonano należytego ogro­
dzenia, by dzieci nie przedostawa­
ły się na teren budowy od strony 
budynków mieszkalnych; wokół 
budynków wiatr sortuje pozosta­
łości i śmieci po poprzednim wy­
konaw~y. Dobrze jest prezesować 
w spółdzielniach, w warunkach 
gospodarki rynkowej, kiedy mie­
szkańcy płacą żądane kwoty, za 
metr kwadratowy. 

Stroną dyktującą „partnerskie" 
układy jest nadal Spółdzielnia 
Mieszkaniowa. A lokatorzy? Wy­
starczy, że płacą i najlepiej, żeby 
ich nie było, to może nie stwarza­
łoby to żadnych problemów. 

Być może Grajewo wyszło 

przed Europę i dojazd do mie­
szkań będzie się tu odbywał przy 
pomocy aeroplanów, a domy będą 
z czasem budowane bez drzwi, 
okien, ścian i dachów. 

żadnym odkryciem. Już Raport 
Klubu Rzymskiego przed laty mó­
wił o tzw. luce cywilizacyjnej. 
Przestrzegał i nawoływał, by nie 
zapominać o zwykłych pojedyn­
czych ludziach. Niestety, jak wi­
dać homo ekonomikus triumfuje, 
a świat ruchem jednostajnie przy­
spieszonym galopuje w kierunku 
niezrozumiałym już chyba dla ni­
kogo. Siłą rzeczy każdy z nas 
uczestniczy w tym wyścigu, choć 
czołówka dawno już zniknęła 
nam z pola widzenia. Przeciętni, 
zagubieni i sfrustrowani ludzie za­
mykają peleton. 

Jak na pewno starsi Panu . 
wielu estetyczno-patriotyc ę 
wrażeń dostarczały nam nie 
dawno także pochody pierw 
majowe. Relacje z tego ś~ 
oglądał~ pr:'1"".ie cała Polska. 1 
rzecz, ze me mnego w tym c . 
nie puszczano w telewizji. Rad 
ne, zdyscyplinowane tłumy z 
garn.i i transparentami prze . 
rzały wszystkie polskie ulice 
trybun pozdrawiali nas ci, kt · 
lepiej rozumieli zasadniczy 
tych imprez. 

Dziś przeciętny Polak z ; 
wodem peerelowskim (w 
współczesnej mody - odbi 
nym jako niebezpieczne pię 
romantycznie acz niebezpi 
wzdycha do onych czasów · 
kowskich, wspominając je i 
oazę stabilności, spokoju i be · 
czeństwa. Ktoś powie zape 
iluzja! Może, ale cóż dzisiaj, · 
rąc pod uwagę choćby przed 
borcze deklaracje, nie jest nią?! 

Wprawdzie obecnie moje 
towe emocje ustąpiły miejsca · 
nym zainteresowaniom, to j 
widzę, że nie do końca utra 
my przyjemność kibicowania 
imprezach na skalę ogólna 
dową. Mieliśmy tego przykład 
czasie ostatnich i popr · 
wyborów. Niestety, jest p 
drobna różnica. Dawniej kib' 
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W związku z rozpoczęciem bu­
dowy przy ul. Ełckiej w Grajewie, 
dojazd do naszych bloków wyty­
czono przez teren podmokły wy­
sypiska śmieci, w dodatku, na 
prywatnej posesji pomiędzy gara­
żami „blaszakami'', gdzie są kło­
poty z dostaniem się do wymarzo­
nego M. własnym autem, nie mó­
wiąc już o straży czy pogotowiu w 
razie potrzeby. Pieniądze od mie­
szkańców bloków na budowę dro­
gi dojazdowej Spółdzielnia Mie­
szkaniowa Lokatorsko-Własna-

Julian Hawernik 
Grajewo 

Pamiętam, że jako nastolatek 
lubiłem oglądać w telewizji wy­
ścig pokoju. Kiedy naładowałem 
wóz obornikiem, a ojciec poje­
chał, by go rozwieźć na polu, ja 
natychmiast biegłem do domu po­
p_atrzeć, kto prowadzi. Smród 
obornika, który wcale nie był dla 
mnie smrodem, zupełnie nie prze­
szkadzał mi w odbiorze sporto­
wych wrażeń. Wprawdzie ojciec 
często niedwuznacznie sugerował 
swoje niezadowolenie z powodu 
moich zainteresowań, jako że na­
stał właśnie sezon prac polowych, 
to udawało mi się jakoś godzić 
przyjemności z obowiązkami. Ze 
stanowczą jednak dezaprobatą na­
szych sportowych zainteresowań 
spotkaliśmy śię ze szwagrem pe­
wnego lata na początku lat osiem­
dziesiątych podczas trwania mi­
strzostw świata w piłce nożnej . 
Owa dezaprobata mogła być wów­
czas uzasadniona, ponieważ spie­
sząc się na ważny dla nas mecz 
reprezentacji polskiej i francus­
kiej, podczas stożenia siana, 
szwagier niechcący ugodził ojca 
widłami w łydkę. 

wałem naszym piłkarzom r-.--~ 
czas meczu lub tym ścigają 
się na bieżni, a dziś przew · 
zacietrzewiamy się już przed EMOCJE I ILUZJE 

Człowiek schyłku XX wieku, 
obserwując szaleńczy pęd cywili­
zacyjny, często ma wrażenie, że 
po prostu nie nadąża; chciałby, 

ale zostaje gdzieś w tyle. Spo­
strzeżenie to nie jest oczywiście 

i»~!E: El iC t 
Śniadowo ul. Kolejowa 17 
tel./fax 0-86 176-129 

PRODUKUJEMY 
e BETON KOMÓRKOWY 

odmiany 500, 600 

e BETON TOWAROWY 
B-12,5 - 100 zł/m3 

- loco Łomża 
B-15 - 11 O zł/m3 

- loco Łomża 

e PUSTAKI BETONOWE 
12x20x50 cm - 1,31/szt. 
20x20x50 cm - 1 ,87 /szt. 

e KOSTKĘ BRUKOWĄ 
behaton 6 cm - 13,10 zł/m2 

NOWOŚĆ 
e PUSTAKI STROPOWE SBK 

19x52x60 - 6,52 zł/szt. 

O BLOCZKI O ZWIĘKSZONEJ 
DOKŁADNOŚCI łącznie z zaprawą 
klejową 

·~ KOHTAtaY 

PROWADZIMY SPRZEDAŻ 
e Stolarka drewniana - STOLBUD 

Sokółka w cenach zbytu 
producenta 

e Parkiet - FURNEL Hajnówka 
: dąb wzorzysty - od 23 zł/m2 

e Mozaika - FURNEL Hajnówka 
dąb - od 23 zł/m2 

brzoza - od 17 zł/m2 

e Płytki „Hajnówka" - buk 
od 32 zł/m2 

e Lakiery do drewna 

e Styropian - STYROPOL 
Biskupiec 
M-15 - 83,18 zł/m3 

M-20 - 97,25 zł/m3 

e Wełna mineralna - Rockwool 
Rockmin gr. 50 - 2,71 zł/m2 

e Zaprawy i kleje - ATLAS 
ATLAS 25 kg - 14,50 zł/opakow. 

tern. Chyba niepotrzebnie. „--~ 
Tak czy inaczej, i dawnią 

dziś, na naszych emocjach nie 
korzystamy. 

Centrum Obsługi Budownictwa 
Al. Legionów 14 7 D 
tel./fax 0·86 180-672 

e Płyty gipsowo-kartonowe -
RIGPIS 
gr. 9,5 mm - 5,48 zł/m2 

e Folie budowlane - DóRKEN 

e Cement - 159 zł/tona, COB -
165 zł 

e Wapno 223 zł/tona; COB -
229 zł 

e Komplet materiałów do 
systemu dociepleń 
ATLAS STOPTER 

Ceny nie zawierają podatku VAT 
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,.ANGIELSKI PACJENT" - prod. USA. Reż. Anthony Minghella. 
' ępują: Jµliette ~inoche i Ralph Fiennes. . . . . 

'lepszy film ubiegłego roku, nagrodzony dz1ewięc10ma Oscaraffil. 
ai aniała opowieść o potędze uczucia. Znaleziony na pustyni ciężko 

wsPpilot nie p~mięta, kim jest ani skąd poc~od~i. Pod ~pie~ą piękn~j 
y ·arki usiłuje przywołać przeszłość. W filffile splatają się dwa ffil­
~ątki. są też elementy sensacji i wojennej epiki. Nagrodzone Osca­
~jęcia zasługują na sło~a uznania. ~to ~e obejrzał__filmu w kinie, 
· ·en zrobić to w domu, me opuszczając teJ propozyqi. 
, ).AŃCUCH" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Luca Bercovici. Wy­
ują: Gary Busey i Victor Rivers. 
iezwrkłe metody twardego policjanta są bardzo skuteczne. Jednak, 

wymyka mu się jego odwieczny wróg, handlarz narkotykami i 
Ją policjant wpada w tarapaty. Wspólni wrogowie policjanta i han­
'chwytają ich i skuwają jednym łańcuchem. Połączeni kawałkiem 
muszą z.flpomnieć o wrogości i walczyć o życie. 

)LUMP FICTION" - komedia, prod. USA. Reż. Bob Koherr. Wy­
ują: Julie Brown i Tommy Davidson. 
órcy komedii przedstawiają parodię najgłośniejszych filmów z 

tnich lat. Uważny widz odnajdzie fragmenty m.in. „Pulp Fiction" Ta­
tinO i .Braveheart" Mela Gibsona. Mimo że na ekranie leje się krew, 

ma dobrą zabawę. 
,,NIEDOCENIONY DRAPIEŻNIK" - przyrodniczy, prod. USA. 
wieść o hienie, zwierzęciu pogardzanym przez człowieka. Tym-

ID hiena to odważny drapieżnik, który stosując rozmaite techniki 
·eckie daje świadectwo swojej inteligencji. Film został nagrodzony 
· u festiwalach dokumentu przyrodniczego. 
,WYSPA SMOKÓW" - przyrodniczy, prod. USA. 

ibn o waranie, przypominającym smoka, i mieszkańcach pustyni w 
nie. Propozycja dla miłośników ciekawych okazów przyrody. 

/ Nic do stracenia 
Człowieka uczy przede wszystkim 

życie, ale także i drugi człowiek. Ks. 
J. Tischner w książce "Myślenie we­
dług wartości" uznał, że dialog i ot­
warcie się na drugiego człowieka jest 
najtrudniejs:ią i najważniejs:ią zasa­
dą człowieczeństwa. Oczywiście, dia­
log (słuchanie i rozumienie) nie 
przychodzi najłatwiej, zwłaszcza gdy 
na swojej drodze stają dwa, odmien­
ne typy ludzkie. Don Kichote i San­
cho Pansa, przeciwieństwa Uzupeł­
niające się w każdym z nas; Robinson 
Cruzoe i Piętaszek, pozycja władcy i 
podwładnego. 

"Nic do stracenia" także porusza 
problem ja-nie-ja, uczenia i odkrywa­
nia Innego, a przez to samego siebie. 
Spotkanie często jest przypadkowe, 
trudne, ale i owocne jak np. w filmie 
K. Kieślowskiego Srzy kolory: czer­
wony" między młodą Valentine i zgo­
rzkniałym emerytowanym sędzią. 
Zasada „przyciągających się przeci­
wieństw" poskutkowała też w kome­
dii Mela Brooksa nFrisco Kid", gdzie 
głównych bohaterów tylko pozornie 
wszystko dzieli, nic nie łączy. Poznać 
Innego, to poznać Siebie Innego. 

dować o czyjejś postawie wobec 
świata, że może odmienić człowie­
ka". 

Tak stało się z życiem zdolnego 
specjalisty od reklamy Nicka Beama 
(Tim Ribbins). Poznajemy go w 
chwili, kiedy z żoną (Kelly PresJon) 
opowiadają zmyślone historie o nie­
wierności małżeńskiej. 

piłkarzom •1--------------------------

Należy pamiętać, że „nie najszyb­
szym przypada nagroda i nie naj­
dzielniejszym zwycięstwo ( ... ) nie 
najroztropniejsi zdobywają boga­
ctwa, ale odpowiedni czas i przypa­
dek stanowi o powodzeniu i życiu 
wszystkich". I właśnie przypadek to 
"spiritus movens" najnowszej kome­
dii S. Oederka pl ,,Nic do stracenia". 
Reżyser powiedział: "Powtarzam 
często, że przypadek bywa nieobli­
czalnym reżyserem życia, może decy-

I tutaj kończy się sielanka, wkra­
cza zły przypadek, który niewinną 
grę małżonków zmienia w rzeczywi­
stość. Następnego dnia Nick przypad­
kowo wraca wcześniej do domu i wi­
dzi swoją żonę w wyuzdanej pozie 
erotycznej, a na półce w łazience le­
żą spinki łudząco podobne do tych, 
które nosi szef Nicka. Zdruzgotany 
wybiega z domu, wsiada do samo­
chodu i jedzie przed siebie. Pech 
chce, że zatrzymuje się na skrzyżo­
waniu ... i zostaje zaatakowany przez 
czarnoskórego mężczyznę. Nie traci 
zimnej krwi i po chwili możemy 
przyrzec, że to Nick porwał swojego 
napastnika. Wszystko dlatego, że 
Nick to facet, który nie ma nic do 
stracenia, bo jego świat legł w gru­
zach. Od tej chwili zaczyna się po­
dróż Nicka i T. Paula (Martin Law­
rance), nie tylko przez zaskakujące 
sytuacje życiowe, ale i podróż we­
wnętrzną. Tak różni, a przez to wza­
jemnie sobie potrzebni, z "krwawych 
wrogów" stają się wielkimi przyja­
ciółmi. Nick przy boku T. Paula uczy 
się na nowo chęci walki o swoje ży­
cie. A wszystko to dzięki temu, że 
przypadkowo, wcześniej wrócił do 
domu. 

1 tym ścigają szystkie filmy poleca sieć wypożyczalni video nDEDA": lOMŻA, Al Le-
7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janusza; NOWOGRÓD, ul. 550-lecia 1. 
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rofesjonalny 
jubileusz 
amatorów 
tern Osowiec był miejscem ple­
twórców nieprofesjonalnych, 

ionych w Regionalnym Ośrodku 
ry w Łomży. Wystawa poplene­
wstała zorganizowana w piątą 
·cę istnienia Galerii Sztuki Nie­
·onalnej w Klubie Garnizono-
w Łomży. 

To już pięć lat spotykają się tu­
rcy, miłośnicy plastyki i ci, 
sztukę lubią i kochają - po­

·a1 mjr Ryszard Matuszewski, 
· Klubu Garnizonowego. 

emisaż był okazją do sympaty­
wspomnień . Siedem lat temu 

WOK stracił poprzednią siedzi­
okól WDK, póiniejszego Regio-

ego Ośrodka Kulturalnego, sku­
się sporo twórców-amatorów. 
b~o miejsca, gdzie można by 
tować ich twórczość. I wtedy 

·e Teresa Matuszelańska. in­
or ds. plastyki w ROK, odwie­
~jora Matuszewskiego. Jeżeli 
Jdę miejsca, w którym można 

rezentować naszej społeczności 
bek plastyków, dyrektor zwolni 
z pracy", przypomniał jej słowa 

r. I od tej wizyty wszystko się 
o. Pani Teresa razem z majo­

Oiganizują świetne wystawy. 
!'Stawa poplenerowa, na której 
towane są prace dwudziestu 

. w, jest już 39. zorganizowaną 
Galerii. W czasie wernisażu 
·eniem obrazów, na których 

~ty i strzępy historii przepla­
ę z przyrodą, były nastrojowe 
. Mirosława Worony, czytane 
Jego żonę Katarzynę. Na wer-
obecny był dowódca JW w 
.' . płk Lech Pardo, który 
ei gościł plastyków. Po raz 

~--_..... 

szv •. z okazji jubileuszu Galerii 
Nieprofesjonalnej został wy­

Profesjonalny katalog. (m) 

Na serdeczą· nutę 
Niepełnosprawnych, zrzeszonych w różnych 

grupach samopomocy przy łomżyńskim CITON-ie, 
łączy coś jeszcze: wspólne śpiewanie. Wiosną 1997 
roku, z inicjatywy Danuty Waśko, powstał zespół 
folklorystyczny „Łomżyniacy". 

- Znając problemy osób niepełnosprawnych z 
własnego doświadczenia wiem, czym może stać się 
muzyka. I dlatego postanowiłam pomóc tym lu­
dziom tak, jak umiem - mówi pani Danuta, która 
społecznie pracuje ze swymi podopiecznymi. - Za­
uważyłam od początku, że wśród tych osób są lu­
dzie lubiący śpiewać. Wtedy pomyślałam: dlaczego 
nie utworzyć zespołu kurpiowskiego? Ta muzyka 
jest zawsze na czasie, zawsze się podoba. Postano­
wiłam spróbować. Wszyscy chętnie się zgodzili, ale 
pojawił się problem: nie mieliśmy pieniędzy na 
stroje, więc warunkiem utworzenia zespołu było 
ich własnoręczne wykonanie. Panie spisały się zna­
komicie. Uszyły je bardzo starannie i pięknie wy­
haftowały. Rozpoczęliśmy pierwsze próby. Tak za­
częła się nasza wielka radość. 

Pierwszy poważny debiut „Łomżyniaków" odbył 
się w lipcu tego roku podczas Dni Kultury Kur­
piowskiej w Nowogrodzie. Inny występ uświetnił 
łomżyńskie uroczystości z okazji 100-lecia ogrodni­
ctwa działkowego w Polsce. Szykuje się kolejny. 

I tak może zmienić się życie. 
- Próby mamy raz w tygodniu. Nie mogę się docze­

kać - mówi Helena Zabielska. - Wspólne śpiewanie 
to coś pięknego. Przenosi się na całe życie. 

- Przede wszystkim coraz bardziej ubywa nam lat 
- żartuje Teresa Kaszuba. - Chce się żyć. Uświada-
miamy sobie jak jesteśmy potrzebni i sobie, i ludziom, 
którzy chcą nas słuchać. To mobilizuje do pracy w 
ogóle i nad sobą. 

- Siedzieć w domu i narzekać każdy potrafi. Umieć 
w sobie coś przełamać, nie poddawać się; to jest sztu­
ka życia - dodaje Janina Gocłowska. - Człowiek musi 
być wśród ludzi. Jestem szczęśliwa, że „Łomżyniacy" 
to także mój głos. 

Fachową radą i pomocą 22-osobowemu zespołowi 
służy Teresa Pardo z Regionalnego Ośrodka Kultury. 
Dzięki jej życzliwości „Łomżyniacy" wystąpili w No­
wogrodzie: pożyczyła im buty! Tych, niestety, sami so­
bie nie zrobią; jedna para kosztuje około 200 złotych. 
Przydałby się także akordeon. Może znajdzie się spon­
sor? 

Tymczasem wszyscy, bez względu na wiek, uczmy 
się od „Łomżyniaków" optymizmu i radości życia, po­
wtarzając fragment ich piosenki: „Stękaczy omijaj z 
daleka/Na ~drowie wpływ mają szkodliwy/A zdrówko 
poprawi na pewno/Przyjaciel pogodny, życzliwy." 

(gab) 

POKAZ MODY, czyli ciąg dalszy 
JESIENI KULTURALNEJ 

Niezwykłe kreacje, proponowane przez Olę Chaberek, przyciągnęły tłumy publiczności. Atrakcyjne kapelu­
sze i przestrzenne suknie z pewnością bardzo ożywiłyby łomżyńską ulicę, ale trudno byłoby wejść w takiej 
odzieży do ... autobusu czy nawet prywatnego samochodu. 

Pokaz mody był uzupełnieniem wystawy obrazów i tkanin młodej plastyczki i wernisażu fotografii Macieja 
Skorupy. 

„Wszystko wynika z natury i dogłębnej jej analizy. Sprowadza się to niejako do walki z naturą, której trzeba 
się całkowicie poddać, aby ją za chwilę przezwyciężyć i własnej koncepcji podporządkować, powiedziała Ola 
Chaberek. Proponowane przez nią kreacje, piękne gobeliny i abstrakcyjne obrazy dowodzą, iż au torka czerpie 
z natury wiele inspiracji i ciągle stara się ją „podporządkować" . 
Wernisaż Aleksandry Chaberek i Macieja Skorupy został zorganizowany przez Miejski Dom Kultury - Dom 

Środowisk Twórczych w ramach cyklu imprez „ŁomżyńSkiej Jesieni Kulturalnej". 
Kolejna propozycja MDK-DŚT w ramach tego cyklu to recital Mariusza Lubomskiego, który odbędzie się 24 

października (godz. 19.00) w Klubie Pop-Art przy ulicy Wojska Polskiego 3 w Łomży. 

KONTAIOY ~ 



RONI KA 
OLICVJNA 

WYPADKI DROGOWE 
• W Łomży na al. Legionów kierujący fiatem 125 p Marek L. z Pień­

ków Borowych (gm. Jedwabne), po ominięciu samochodu, który zatrzy­
mał się w celu przepuszczenia pieszych, potrącił na przejściu Agnieszkę 
K., miejscową. Odwiózł ją na pogotowie i odjechał. 

• W Grajewie na ul. Wojska Polskiego kierujący fiatem Henryk K., 
miejscowy, potrącił przechodzącego w niedozwolonym miejscu Karola 
J., także z Grajewa, który doznał obrażeń ciała. 

• W Wojnach Pogorzeli (gm. Szepietowo Stacja) kierujący polonezem 
Wojciech W. z Woli Zambrowskiej (gm. Zambrów), podczas manewru 
wyprzedzania ciągnika rolniczego, którym kierował Zbigniew D., miej­
scowy, uderzył w tył ciągnionego rozrzutnika. Kierowca samochodu do­
znał ogólnych obrażeń ciała. 

• W Mątwicy (gm. Nowogród) kierujący oplem Adam ż. z Kupisk No­
wych (gm. Łomża) podczas jazdy do tyłu potrącił Piotra Sz. z Kupisk 
Starych (gm. Łomża), który doznał obrażeń ciała. 

• W Szczepankowie (gm. Śniadowo kierujący citroenem Bolesław J. z 
Warszawy stracił panowanie nad pojazdem, zjechał na pobocze i ude­
rzył w ogrodzenie. Samochód wywrócił się. Pasażerka, 11-letnia Olga J., 
doznała obrażeń ciała. 

ROZBOJE 
• W Dobrymlesie (gm. Zbójna) do przebywających w domu Zygmun­

ta P. i Jacka G. przyszedł Stanisław P. Z nie ustalonej przyczyny obu­
chem siekiery uderzył w nogę pierwszego mężczyznę, powodując zła­
manie kości, a drugiemu ostrzem rozciął dłoń. Poszkodowani trafili do 
szpitala, a sprawca rozboju zbiegł. 

• W Łomży idąca Zaułkiem Cmentarnym Zofia W., miejscowa, zosta­
ła napadnięta przez dwóch nieznanych mężczyzn. Bandyci pobili kobie­
tę, powodując złamanie kości nosa i ograbili z 20 złotych. 

• W Łomży na ul. Piłsudskiego grupa młodych mężczyzn bez powo­
du pobiła Krzysztofa G., miejscowego, który doznał m.in. złamania kości 
nosa. 

• W Łomży na ul. Piłsudskiego IS-letni Łukasz N. i 16-letni Krzysztof 
C., miejscowi, bez powodu pobili Krzysztofa J„ także z Łomży, który do­
znał obrażeń ciała. Sprawców zatrzymał patrol policji. 

WŁAMANIA I KRADZIEżE 
• W Zbójnej z pastwiska przepadły 3 byki wartości 4060 zł na szkodę 

Mieczysława P„ a z pastwiska w Popiołkach - j sztuki bydła wartości 
3000 zł na szkodę Tadeusza J. 

• W Okole (gm. Grajewo) Tadeusz P. ograbił swojego ojca z telewizo­
ra i 7 gęsi. Policja odzyskała telewizor i część drobiu. 

• W Zambrowie ze sklepu Wojciecha J. ktoś ukradł 7 pilarek i aparat 
telefoniczny z faxem. Straty 7000 zł. 

• W Zambrowie ze sklepu Kazimierza T. przepadł alkohol, papierosy 
i pieniądze. Straty prawie 3000 zł. 

• W Zambrowie z budynku stacji paliw Spółdzielni Transportu Wiej­
skiego zniknęła kasa fiskalna i wiertarka. Straty 2128 zł. 

• W Konarzycach (gm. Łomża) z warsztatu samochodowego ktoś 
ukradł narzędzia wartości 2250 zł na szkodę Wiesława Dz. 

• W Łomży z mieszkania Czesławy G. przepadły pieniądze i złota bi­
żuteria. Straty 12 tysięcy złotych. 

• W Łomży na ul. Ląkowej zniknął koń z wozem na szkodę Edwarda 
M. z Piątnicy. 

• W Łomży u zbiegu ulic Bocznej i Wąskiej nieznany sprawca wy­
rwał z ręki Jolancie J„ miejscowej, teczkę z dokumentami, kluczami i 
20 złotymi. 

• W Łomży z placu Rejonowego Przedsiębiorstwa Melioracyjnego 
przepadło 8 aluminiowych pierścieni do wyrobu betonowych kręgów. 
Straty 800 zł. 

• W Łomży z mieszkania Józefa B. ktoś ukradł sprzęt radiofoniczny, 
wyroby ze złota i inne przedmioty. Straty 15 tysięcy złotych. 

• W bocznej nawie łomżyńskiej Katedry nieznany wandal wybił wi­
traż, powodując straty w wysokości około 2500 zł. 

• W Łomży z mieszkania Marii K. przepadł sprzęt elektroniczny, zło­
ta biżuteria i inne przedmioty łącznej wartości około 4300 złotych. 

• W Grajewie z mieszkania Zdzisława K. ktoś ukradł magnetowid, 
kasety, odzież i inne przedmioty. Straty około 9800 zł. 

INNE 
• W Kołomyjce (gm. Rutki) podczas zabawy dzieci w wyrobisku pias­

kowym obsunęła się skarpa ziemi, przysypując 7-letniego Pawła Z„ któ­
ry poniósł śmierć na miejscu. 

• Prokurator rejonowy w Zambrowie zastosował dozór policji i porę­
czenie majątkowe w kwocie 12 tysięcy złotych wobec Sławomira M. z Ta­
będza (gm. Zambrów), podejrzanego o kłusownictwo zwierzyny ł~wnej 
oraz posiadanie bez zezwolenia 3 sztuk broni palnej, jej części składo­
wych i 1207 sztuk amunicji różnego kalibru. 

• W Zambrowie ktoś wrzucił do seata Piotra K. płonący materiał, po­
wodując zniszczenie wnętrza pojazdu. 

~ KONTAIOY 

Z kolejnymi sukcesami wrócili zawodnicy łomżyńskiego „MEDyt 
makroregionalnych mistrzostw młodzików, rozegranych w Olsztynie 1 

medal zdobyła Monika Zarjewska (kategoria wagowa do 57 kg), ab; 
wywalczyli Kamil Andrychowski i Piotr Spaliński (do 47 kg). Pawe1 
szewski (do 52 kg) oraz Adam Gacki, Paweł Doboszewski i Tomasz 
(do 56) . W najbliższą sobotę i niedzielę podopieczni trenera Jerzego 
ra staną_ do rywalizacji na mistrzostwach Polski kadetów, które odbę~ . 
Kętrzyme. 

ZAPASY 

."SPARTA -
sz orłowski, : 
oe zwycięstwo 
ijch. 
, VICTORIA 
rSzuba, Wie 
rnoże się odn 
y odniosły tak 

Z udziałem zapaśników WARMII Grajewo w Olsztynie odbyły · Szabłowski b 
strzostwa Makroregionu Mazursko-Warszawskiego kadetów w zapa; 1~go szkolenia 
stylu klaJycznym. Były to zarazem eliminacje do ogólnopolskiego 1 . • ORLĘTA -
klasyfikacyjnego, który odbędzie się w Radomiu. Grzegorz Szlejter hji eh (WISSA). 1 

lepszy w wadze 56 kg, a w wadze 52 kg Artur Rogacewicz zai·,, tjidostrzeleni 

b 
~ ~z~n~u 

miejsce. O aj zawodnicy pojadą do Radomia, a wcześniej - na obóz ze lider ŁKS, 
Makroregionu do Wierzbicy. , FORTUNA -

W Lidzbarku Warmińskim odbyły się makroregionalne eliminacje w ski (ZIEMOW 
pasach w stylu klasycznym juniorów do ogólnopolskiego turnieju kia 51rzelać bram 
cyjnego. Uczestniczący w imprezie zawodnicy WARMII Grajewo taki! tu siebie. 
nieśli spore sukcesy. Artur Rogacewicz wygrał wagę 52 kg, drugie · ·ZNICZ - ur 
zajęli Grzegorz Szlejter (57) i Adam Stachelek (76), a trzecie 1 1órego po prost 
Mariusz Dołęga (49) i Konrad Paszkowski (83). Cała piątka awa 'GKS Rutki · 
do finałów ogólnopolskiego turnieju klasyfikacyjnego, który odbędzie · :ci·~~:)~~ 
Krakowie. Równolegle grajewscy zapaśnicy wystartują w Memoriale im owie, w której 
jorka z udziałem zawodników zagranicznych. ług gości jedn 

Z sukcesami wrócili z Warszawy z III Ogólnopolskiego Turnieju im. . PIORUN - c 
fa Gradkowskiego zawodnicy BUDOWLANYCH Łomża i WISSY ,Kazimierz Pu 

czyn. Oto ich miejsca w kategoriach wagowych: 49 kg - 1. Ariel ORLA ani na c 
(BUDOWLANI), 2. Arkadiusz Skrodzki, 3. Andrzej Seborowski razie cieszyć gc 

WISSA); 56 kg - 1. Karol Koński, 3. Tomasz Kaczyński (obaj WISS~ .'A~~~'li:e~~ 
kg - 2. Dariusz Owsianko, 3. Tomasz Drobiński (obaj WISSA); 65ą i lidera z czw• 
Rafał Florczykowski (BUDOWLANI); 70 kg - 2. Robert Drobiński ,ale tylko do p 
SA); 76 kg - 2. Karol Górski, 3. Michał Kosel (obaj BUDOWLANI).· , prezentując s 
miast juniorka Katarzyna Końska (WISSA) zwyciężyła w kategorii SO ym strzale Ma 

Drużynowo najlepszy okazał się zespół GWARDII Warszawa pm.Il 1e zapomnieli 
SĄ Szczuczyn i ORŁEM Karolewo. Turniej był jednocześnie elimi kach gospodar 
do ogólnopolskiego turnieju klasyfikacyjnego juniorów. by piłkarze ŁK 

być jeszcze trz 
STRZELECTWO 

Na strzelnicy Jednostki Wojskowej w Osowcu odbyły się zawody 
leckie zorganizowane przez Klub Strzelecki SOKÓŁ Grajewo. Uczes 
ło 21 zawodników, reprezentujących 6 drużyn. Indywidualnie zwycięż!' 
szard Lesiak przed Krzysztofem Wardaszką i Bogdanem Sokołem ( 
cy z Klubu SOKÓŁ). Drużynowo wygrał zespół KS SOKÓŁ przed Jedn 
Wojskową 1124 Osowiec i Komendą Rejonową Policji w Grajewie. 

PILKANOŻNA 
Prawdziwym skandalem zakończyły się mistrzostwa wojew 

TKKF. W finale w Łomży mieli zmierzyć się mistrzowie lig zakład 
Przybyły więc ekipy z Grajewa i Kolna, lecz zabrakło ro.in. drużyny 
darzy. W tej sytuacji w meczu finałowym z;mierzyły się zespoły 7;, 

Płyt Wiórowych SA w Grajewie i kolneńskich „Uchwytów''. W r 
nowym czasie był remis 2:2. Po drugiej serii rzutów karnych ZW'! 
„Płyty" 8:7. 

W Piątnicy odbył się finał wojewódzki lig gminnych LZS. ZW'! 
drużyna LZS Korzeniste, wyprzedzając Kołaki, Szczepankowo i T 
r.e. Wszystkie zespoły otrzymały puchary i nagrody w postaci pilet 
nych, ufundowanych przez Wojewódzkie Zrzeszenie LZS. Sędzią gł 
zawodów był pan Stanisław Grodzki. 

KOSZYKÓWKA 
Zespół UKS „9" Murawski Holding SA będzie rozgrywać swoje 

w hali widowiskowo-sportowej przy Szkole Podstawowej nr 9 w tomi! 
Księżnej Anny 22) w następujących terminach: 25 października z 
Warszawa, 22 listopada z MKS MOS Pruszków, 6 grudnia z lnstalem 
stok, 20 grudnia z MOS Wola Warszawa, 17 stycznia 1998 r. z to · 
Łomża, 31 stycznia z MKS MOS Ochota Warszawa, 7 marca z ZSR Bi~ 
21 marca z JUMO Warszawa i 4 kwietnia z Legią Warszawa. Wszyst'rJ. 
cze rozpoczynają się o godz. 12.00. 

Zespoły UKS „9" Murawski Holding i „Łomżyczki 10" z ŁomiY 
rzyły się w meczu ligi kadetów. Wygrał Murawski 97:69. Najlepsi st 
Wojciech Skiba - 27 punktów, Tomasz Górny - 22, Sebastian Uryn 
Daniel Sobczak - 13 (Murawski) oraz Łukasz Różycki - 11, Mich~ 
czek - 19, Michał Jackowski i Karol Listowski - po 11. 

BIEGI PRZEŁAJOWE 
Otwarte Mistrzostwa Szkoły Podstawowej nr 10 w Łomży w Biegach 

ys1ał Janusz : 
gniewa Zalew! 

Tabela po D 
I. ŁKS I 
2. Spart. 
3. Ziemi 
4. Orzeł 
4. Biebr: 
6. Wissc 
7. Skra 
8. Znicz 

VISSA i VICTC 
Klasyfikacja n. 
f Brajczewski 

li) - po 14 
RZA) - po I 

•GWARDIA 52 
' WICHER Kob 

OLIMPIA Za1 
dyby piłkarze 

IA rozegrał<; 
a. Przegrała j1 
bcią?.a sędziów 
TĘCZA Bisku 
biegłotygodnic 
niem ŁKS-u . 

i.igrał bardzo , 
iska. Bramki d 

„KONT 
łajowych - Jesień '97 organizują dzisiaj, 23 października, nauc . RedagL 
Uczniowski Klub Sportowy "ŁOMŻYCZKA 10". Zawody rozpoczyna~ (redaktc 
14.00 na boisku „dziesiątki". Głównym sponsorem imprezy jest ło Michale 
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe „Terrazyt". Materia 

Wydaw 
TENIS STOŁOWY Skład: 

Męska drużyna SKTS Łomżawygrała u siebie z Klubem Sportowym Ogtosz1 
czno 8:6. Punkty dla naszego zespołu zdobyli: Maciej Tarnacki - 3, „ .... z.a.tr•e-śi 
Grabowski, Michał Dobrowolski i Wojciech Wysocki - po 1 oraz 
Michał Grabowski - Maciej Tarnacki - 1 i Wojciech Wysocki -
Dobrowolski - 1. 



V LIGA 
IX rundy przebiegały w spokojnej a tmosferze i pod dyktando faworytów. Na 

Mef:~abeli bez zmian. Lider ŁKS Il i wicelider JAŃS_KJ .SPART~ odpra.wiły sW1-'.ch 
yc ikóW z bogatym baga żem 8 bramek. Pewnymi mespodz1anka m1 są remisy 1,i----..... w~adziłowie i WISSY w Czyżewie. Na duże brawa zasłużył Robert Kowalewski 

Jl w który w swym czwartym występie ligowym zdobył 4 gole (ma już ich na kon­
~~dnak jego wyczyn pr~ćmił w 8. run~zie czołowy strz~Jec l!gi Krzysztof BraJ­
~ki (GKS Rutki), strzela1ąc bramkarzowi PIORUNA 6 goh, co 1est wyczynem me 
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Jrezy jest ło 

· SPARTA - ISKRA 8:0 . Bramki: Tomasz Mirecki (3) , Maciej Józefów (2), To­
• 

0 
!owski, Krzysztof Wasilewski, Zbigniew Wasilewski (SPARTA) . Bezdysku­

sz wyr cięstwo gospodarzy, którzy i tak nie wykorzystali wszystkich sytuacji strze­ne z 

~ch~CTORIA - KONTAKTY 0:5. Bramki: Robert Szuba (2), Paweł Kokoszko, 
' 5 uba. Wiesław Radgowski (KONTAKTY) . Odmłodzona VICTORIA jak na razie 

!e się odna leźć, przygrywając wysoko kolejny mecz. KONTAKTY po raz pier­
modniosły tak wysokie zwycięstwo na obcym boisku . Bramkarz KONTAKTÓW Ka­
~ o błowski był praktycznie bezrobotny. Czyżby dawała o sobie znać dobra ręka 
~ szkoleniowca Dariusza Kossakowskiego? 
~~RLĘTA - WISSA 2:2. Bramki: Piotr Szeligowski (ORLĘTA); Zbigniew Rań­
ch (WISSA) . Gdyby Piotr Szeligowski wykorzy.stał jedną z t ~zech. dogo?nych sy­
" do strzelenia gola (wystarczyło tylko przystawić nogę). goście wy1echahby z Czy­
qi bez punktu . Kibicom łomżyńskim przypomniał się zdobyciem 2 goli n iedawny 
ze lider ŁKS, Zbigniew Rańczuch. 

, FORTUNA - ZIEMOWIT I :2 . Bramki: Marek Karpiński (FORTUNA); Robert Li­
ki (ZIEMOWIT). Od kiedy najlepszy napastnik gospodarzy Marek Raciński prze­
strzelać bramki, FORTUNA ma coraz większe kłopoty z odniesieniem zwycięstwa, 
tu siebie. 

, ZNICZ - UNIA 0:0 . Wynik odzwierciedla wiernie przebieg wydarzeń na boisku, 
tórego po prostu wiało nudą. 
, GKS Rutki - SKRA 3:3. Bramki: Krzysztof Brajczewski (2), Władysław Kali­
yk (GKS); Mirosław Karwowski, Marek Sawicki, Marcin Grabowski (SKRA). 

cy" nie mogli pojąć, jak mogli roztrwonić dwubramkową przewagę po pierwszej 
owie, w której byli lepszym zespołem . Druga od słona miała wyrównany przebieg. 
ług gości jedna z bramek gospodarzy padła z pozycji spalonej. 
• PIORUN - ORZEŁ I :7. Bramki: Dominik Krych (PIORUN); Robert Kowalewski 
Kazimierz Puławski, Jarosław Jurczyk, Kazimierz Zieliński (ORZEŁ) . Oomina­

'oRLA ani na chwilę nie podlegała dyskusji. Beniaminek nadal bez zwycięstwa i jak 
razie cieszyć go mogą tylko strze lone bramki. 
• LKS Ił - BIEBRZA 8:0. Bramki: Marcin Trojanowski (2) , Janusz Sienkiewicz 
Artur Śliwecki, Adam Dąbrowski. Kibice z zainte resowaniem czekali na konfron-

• lidera z czwartą drużyną ligi, BIEBRZĄ. Goście zrobili bardzo korzystne wraże­
ale tylko do przerwy, kiedy dysponując jeszcze pełnią si ł demonstrowali grę skła ­
, prezentując się wca le nie gorzej niż łomżanie. Na ich nieszczęście w 25. min. po 
ym strzale Marcina Trojanowskiego stracili bramkę. Chcąc szybko wyrównać zu­
ie zapomnieli o czujności w obronie, co przy dobrych technicznie i szybkich napa­
kach gospoda rzy musiało się zakończyć fata lnie. Wynik i tak mógł być wyższy, 
by pilkarze ŁKS wykorzystali to, co powinni . Sam Marcin Trojanowski powinien 
być jeszcze trzy gole, w tym z karnego, który obronił bramkarz, a odbitą piłkę wy­
stal Janusz Sienkiewicz. Goście wystąpili bez swego najgroźniejszego strzelca 

gniewa Zalewskiego. 
Tabela po IX rundach 

I. ŁKS Ił 24 
2. Sparta 24 
3. Ziemowit 21 
4. Orzeł 19 
4. Biebrza 18 
6. Wissa 14 
7. Skra 14 
8. Znicz 12 

42:5 
41 :11 
32 :14 
32:19 
28:22 
28:10 
21:15 
12:15 

9. Kontakty 
10. GKS 
11. Unia 
12. Orlęta 
13. Fortuna 
14. Is kra 
IS. Victoria 
16. Piorun 

ISSA i VICTORIA mają rozegra ny jeden mecz mniej. 

12 
Il 
Il 
IO 
9 
4 
2 
o 

22 :30 
26:25 
2 1:22 
19:23 
14:18 
10:49 
7:35 
7:58 

Klasyfikacja na najle pszego strze lca o puchar tygodnika „Kontakty": I. Krzy­
f Brajczewski (GKS Rutki) , Tomasz Mirecki (SPARTA) i Marcin Trojanowski 

Ił) - po 14 bramek; 2. Robert Lipiński (ZIEMOWIT) i Zbigniew Zalewski 
RZA) - po 13; Jarosław Jurczyk (ORZEŁ) - 11. 

WYNIKI ROZGRYWEK MŁODZIEŻOWYCH (VI RUNDA) 
DO LAT 19, 17 i 15 

I. ORZEŁ - ŁKS O: I; RUCH - OLIMPIA I :3; 
.UNIA - ŁKS 0:3; RUCH - WISSA 8 :0; 
.OLIMPIA - WISSA 4 :1; UNIA - RUCH 2 :0, WARMIA - OLIMPIA 11 3:0 vo. 

IV LIGA 
•GWARDIA Szczytno - MLEKOVITA Ruch 5:1 

WICHER Kobyłka - WARMIA Grajewo 2:3 

III LIGA 
OLIMPIA Zambrów - URSUS Warszawa O: I 
yby piłkarze OLIMPII wykorzysta li wszystkie sytuacje, powinni wygrać 5:2. 

lPIA rozegrała bowiem bardzo dobre spotkanie, a le bra kuje jej skutecznego egze­
a: Przegrała jedną bramką, uzyskaną przez URSUS z ewidentnego „spalonego", 
bciąza sęd zi ów spotkania . 
TĘCZA Bis kupiec - ŁKS 2:2 . 
bieglotygodniowe zwycięs two nad LEGIĄ Il może okazać się prawdziwym prze­
eniem ŁKS-u . Wprawdzie po remisie w Biskupcu tego do końca nie widać, ale 
~grał bardzo dobre spotkanie, przeważał ponad godzinę i wywiózł punkt z obce­
iska. Bramki d la ŁKS: Stanisław Głębocki, Ireneusz Piwko. 

TAM • 
·- ~ I . 

~ .. ~ 
CIECHANOWIEC 

• Dwie nowe wystawy można oglądać od 23 października w Muzeum 
Rolnictwa im. Ks. Krzysztofa Kluka: „Maszyny i narzędzia rolnicze z 
XIX i początku XX wieku" oraz „Pszczoła i pożytki z niej płynące". 

GRAJEWO 
• W sobotę, 25 października, w Kościele pod wezwaniem Matki Bos­

kiej Nieustającej Pomocy odbędzie się IV Przegląd Piosenki Religijnej 
Grajewo '97. Udział zapowiedziało wiele zespołów muzycznych i wokal­
nych oraz soliści z diecezji łomżyńskiej. Bliższych informacji o Przeglą­
dzie udziela ks. Waldemar Krzywiński (19-203 Grajewo, ul. Wojska Pol­
skiego 78, tel. 72-29-87). 

• Akcje Zakładów Płyt Wiórowych SA zostaną przeniesione z rynku 
równoległego na podstawowy, zdecydowała Rada Giełdy Papierów War­
tościowych. Data zmiany notowań ma być podana jeszcze w październi­
ku. 

• Miejski Dom Kultury przyjmuje zapisy na kurs tańca towarzyskie­
go oraz zgłoszenia na konkurs naśladowania gwiazd estrady. Bliższe in­
formacje: MDK, ul. Wojska Polskiego 20, tel. 72-29-91. 

• Wznowił działalność Klub Filmowy działający przy Miejskim Do­
mu Kultury. Zajęcia połączone z seansami filmowymi w sali kina „Re­
laks" rozpoczynają się w sobotę o 16.00 i w niedzielę o 12.00 . 

• W związku ze wzrastającym zagrożeniem wścieklizny wśród zwie­
rząt Urząd Miasta wprowadził obowiązkowe szczepienia psów przeciw 
tej chorobie. Każdy właściciel czworonoga musi zrobić to do końca listo­
pada. Zaświadczenia o zabiegu będzie wymagała przy kontroli psów 
Straż Miejska. Za brak dokumentu właściciel Miśka zapłaci karę. Szcze­
pienia prowadzi lecznica przy ul. Konopskiej 64. 

• Uprawomocniła się zgoda Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Ad­
ministracji na sprzedaż włoskiej firmie Italian Fashion by Guazzone bu­
dynku byłej stołówki jednostki wojskowej. Spółka, zajmująca się pro­
dukcją bielizny, przystępuje do prac adaptacyjnych obiektu. Pewną nie­
spodzianką dla Włochów był brak chętnych do odbycia przeszkolenia 
przed podjęciem pracy. 

• Po raz pierwszy w tej kadencji Rada Gminy zmuszona była podjąć 
uchwałę o wygaśnięciu mandatu radnego z powodów prawnych. Jeden z 
samorządowców skazany został prawomocnym wyrokiem sądu za pobi­
cie sąsiada. Mimo wyraźnego sformułowania odpowiednich przepisów w 
ustawie samorządowej, głosowanie nad wygaszeniem mandatu nie było 
jednomyślne. 

• Na koszmarne warunki socjalne usk,arżają się pracownicy PKS. Nie 
mają nawet bieżącej wody, a z sanitariatów korzystają w publicznym 
szalecie, płacąc z własnej kieszeni. Dyrekcja PKS w Łomży zapewnia, że 
przynajmniej ten problem zostanie wkrótce rozwiązany. Na budowę 
dworca z prawdziwego zdarzenia brakuje pieniędzy. 

• Uroczysta inauguracja sezonu kulturalnego odbędzie się 25 paź­
dziernika (godz. 17.00) w Miejskim Domu Kultury. Otwarte zostaną wy­
stawy malarstwa Jerzego Rudnickiego, fotografii Janusza Karwowskie­
go, odbędzie się spotkanie z Mirosławem Woroną, badaczem historii re­
gionu, a zwłaszcza twierdzy w Osowcu, oraz koncert kwartetu smyczko­
wego Alla B.reve. 

KOŁAKI WIETRZYCHOWO 
• Przeszło tysiąc gatunków drzew, krzewów, roślin ozdobnych moż­

na znaleźć w szkółce Nadleśnictwa Łomża w gminie Mały Płock. Je­
dnym z najbardziej nietypowych zamówień z ostatniego okresu jest ty­
siąc drzewek liściastych i iglastych dla Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej. 

RAJGRÓD 
• Szczątki ludzkie z okresu drugiej wojny światowej odnalezione zo­

stały na jednej.z posesji. Ze znalezionych w pobliżu przedmiotów wyni­
ka, że była to Zydówka. Czaszka i kości pogrzeba ne zostały na cmenta­
rzu parafialnym. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Cykl filmów z zakresu edukacji zdrowotnej wśród młodzieży pro­

ponują dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej i Miejski Ośrodek Kultury. 
Projekcje odbywają się we wtorki i czwartki (godz. 17.00) w kawiarni 
Ośrodka. Wstęp wolny. 

• Miejski Ośrodek Kultury organizuje kursy nauki języka angielskie­
go dla dzieci, młodzieży i dorosłych. Zapisy do 31 października. Szcze­
gółowe informacje w Ośrodku (tel. 75-23-43) . 

.KONTAKTY" Tygodnik Łomżyński, 18-400 tomża, Aleja Legionów 7, tel. 16-42-43, 16-42-44, 16-57- 11 , 16-40-22. Redaguje zespół: Joanna Go~podar~zyk, Gabor Lorinczy (fotoreporter). Alicja Niedźwiecka, Gabriela Szczęsna, Maria Tocka, Władysław Tocki (redaktor naczelny). Stale wspołpracuią : Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki. Adam Dobroński, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski Krystyna Michalczyk-Kondratowicz, Zdzisław Romanowski, Wiesław Wenderlich. ' Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. Wydawca: „Gratis" - Spółka z o.o. tomża, Aleja Legionów 7. Obróbka zdjęć barwnych: Gabs-Foto. 
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przedstawiciel firmy 

GRUNDFOS 
oferuje 

Pompy do instalacji c.o. 25-40 w cenie: 

- 222,15 
brutto detal 

-164,00 
netto hurt 
(bez śrubunków) 

P'ompy obiegowe do ciepłej wody UP-138 

w cenie: 

- 269,88 
brutto detal 

- 192,36 
netto hurt 

Przy większych zakupach 
możliwość uzyskania upustu 

„INSTALATOR" S.C. W. i M. Nowik 
18-400 Łomża, ul. Zjazd 10 

tel. (0-86) 16-56-47, 16-63-22 

I "q'" I 
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Policjanci grają w karty. 
- Żołędź - ·licytuje je­

den. 
-Pas. 

, -Krzyż. 

-Pas. 
-Dzwonek. 
- Tąk? To przepraszam, 

pójdę otworzyć drzwi -
podryWa się gospodarz. 

• 
-. Musimy zachowywać 

się cicho. Tu i;nogą być kuro­
patwy - mówi leśniczy do 
praktykanta. . 

-No to co?! Myśli pan, że 
się ich boję? 

• 
A krowy to wy macie? -

pyta wczasowicz gospodaria. 
-Mam. 
- A świnie chowacie? 
- A przed kim? - pyta 

zdziwiony tolnik. 

• 
- Czy chce pan wziąć za 

żonę obecn,ą tu Ęwę? - pyta 
urzędnik USC. · 

-Nie!!! 
-Dlaczego czekał pan do ślubu, żeby-to powie-

dzieć? - pyfa zdQmiony. . 
- Bo jest pan pierwszą osobą, któ.ra mnię o fo py­

ta. 
• 

- · Myślałem, że o tej porze j~steś .w szkole~Źle się 
czujesz? -. pyJa oj'dec, który nieociekiwanie wrócił 
do domu i zastał syna w łóżku. 

c- Nigdy nie .czułem się lepiej_: jeą,tęm chory! 

.'. . w:. 'l;j 'I' 

. . 

Dowcipy nadesłali: Sylwia Kozikowska :z· toinży 
(upominek) oraz Adam Parzychowski z Łąniiy. 

Dziękujemy, " 
A konkurs trWa. 

~® 
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BG· LEASING SA 

Spółka Leasingowa Banku GdtH\skłogo SA 
Fma w Ostrołęce 

oferuje: 
• Bezpieczne kontrakty leasingowe dostosowana 
·do indvwidualnvch potrzeb klienta 

• Leasing maszvn, urządzeń, wvposatenla 
komputerowego i biurowego 

· Leasing środków transportu na korzvstnvch 
warunkach.w tvm m.in.: 
- nowe łVECO EuroCargo w ofercie sgec~lneJ do końca 1997 r • 
- nowe samochody ciężarowe CHRY LE Zoproanmy 

Ostrołęka , ul. Kleeberga 8, pok. 101 , tel./fax (0·29) 80·34·89, tal . 82·80 

~ ~ ~ -B. ~ ~ ·a a.-e 

, 
UKOSNIK 
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PRAWOSKOŚNIE: 1) traktor, 3) zabobon, 5) w staro­
żytnym Rzymie arystokratyczne rody piastujące 
najwyższe godności i urzędy, 7) achtel, ale bardziej 
swojsko, 9) producentka mleka, 11) ranny posiłek, 
14) ziółko, ananas, 16) do rozwiązania, 18) tłok, 19) 
bitwa, bijatyka. 

LEWOSKOŚNIE: 2) kolec, 4) służy do wyrobów żer­
dzi, 6) teatralna jaskółka, 8) szok, 10) pniak z ko­
rzeniami po ścięciu drzewa, 12) wieś zamieszkana 
przez drobną szlachtę zagonową, 13) płyn, 15) kie­
szonkowe źródło światła, 17) początek, 20) znany 
polski port rybacki. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięcill 
dni od daty ukazania się tygodnika pod adresem re­
dakcji: „Kontakty", Al. Legionów 7, 18-400 Łomża. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR. 37 

POZIOMO: natręt, świątek, obrzęk, ostatek, skóra, stępa, kapsel, 
apaszka, warkot, wątłość, tatuaż. 
PIONOWO: świst, mąka, Pele, ambasada, rozwód, Teksas, tęsknota, 
klępa, skowyt, wstręt, okiść, pląs, siła. 
Za prawidłowe rozwiązanie ksi~żki wylosowali: JAN KAMONT 
(Ciechanowiec), JERZY MIECZYNSKI (Łomża), WANDA NOWAC­
KA (Kolno), IGOR PĄKOWSKI (Ełk), CZESŁAW PYLICKI (Łom·­

ża), WIESŁAWA RYBICKA (Białystok), KRZYSZTOF SZEWCZYK 
(Grajewo), ANNA WOŹNIEWSKA (łomża) i ZBIGNIEW WYSOC-
KI (łomża). · 
Gratulujemy. Nagrody wysyłamy pocz~ą. 

.&. 
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	IMG_0259
	IMG_0260
	IMG_0261
	IMG_0262
	IMG_0263
	IMG_0264
	IMG_0265
	IMG_0266
	IMG_0267
	IMG_0268
	IMG_0269
	IMG_0270
	IMG_0271
	IMG_0272
	IMG_0273
	IMG_0274

